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RARRIWAN ULOKUJE$10,000,000

WPOLSKINPRZENYŚLECYNKOWN

Wiadomość o $10,000,000 pożyczki dla Polski

przedwczesną

WARSZAWA, 17 lutego. - W |
związku z wykupnem przez ame |
rykańskiego finansistę Harrima
na, przewodniczącego amery- i

kańskiego Tow. Akc. Annc-nudę i

Co., większości akcy) polskiega w
przemysłu cynkowego znajdują
cych się w posiadaniu niemiec-
kiej kompanji Gische, rząd pol- |
skl przedłożył w sejmie projekt |
przewidujący przyznanie  nadz- i

wyczajnych uprawnień poiskie-
mu przemysłowi cynkowemu
Rząd domaga się redukcji a!-

bo całkowitego zniesienia podat
ku od kapitału a także poważ-
nego zmniejszenia cel.

Przywileje te proponowane są
przez rząd dla umożliwienia a-
merykańskiemu finanstście ulo-
kowania 10,000,000 dolarów w
polskim przemyśle cynkowym

KATASTROFALNE ZDERZENIE SIE OKRETOW

5 marynarzy ginie
 

NEW YORK, 17 lutego. -Pa-
sażerski okręt przybrzeżny „N
Hampshire" linji New England |
Steamship Co., płynący rzeką
„East River" do swej przystani
na dole miasta New Yorku, zde-
rzył się z holownikiem NewYork
Marine Co. Zderzenie było tak
silne, że bok holownika został roz
bity i równocześnie prawie zala-
ny wodą. Znajdujący się wew-
nątrz holownika marynarze nie
mieli nawet czasu pomyśleć o
ucieczce i zatonęli wraz z okrę-
tem, który zatonął w kilku sekun
dach po zderzeniu.

DE.

ZERTER ARESZTO-

WANY W NIEMCZECH

Niemiec amerykański Berg-

dolt oskarżony o wy-

uzdanie płciowe

MOSBACH, Baden, 17 lutego
- Grover Bergdoll, Niemiec a-
merykański z Philadelphii, który
uchylił się od pobpru wojskowe
go podczas wojny wszechówiato-
wej, a następnie zdezerterował z
armji amerykańskiej i uciekł -do
Niemiec został tutaj aresztowany
i oskarżony o wyuzdanie płcio-
we na podstawie zeznań młodej
dziewczyny z Heidelbergu, którą
Bergdoli trzymał męczoną przez
dwa lata w swem mieszkaniu i
zmuszał do nienaturalnych sto-
sunków płciowych. Sędzia pro-
wadzący śledztwo wyraził zado-
wolenie, iż degenerat podający
się za ofiarę niemieckiego patrjo-
tyzmu został wkońcu ujęty i po-
niesie zasłużoną karę 1

Policja zgromadziła potrzebne
uzyskane dowody dla uznania win
nym seksualnego zwyrodnialca.

Przywódca opozycji w par-

lamencie węgierskim cięż-

ko raniony

WIEDEN, 17 lutego. - Poseł
węgierski Wilhelm Wazonyi, przy
wódca opozycji w parlamencie
węgierskim a szczególnie prze-
ciwnik zbyt łagodnego stanowi-
ska rządu węgierskiego przeciw
szajceo fałszerzy 30 miljar. fran-
ków został napadnięty w Buda-
peszcie przez dwóch młodych
mężczyzn byłych oficerów armji
węgierskiej w chwili gdy się zbli
żał do bramy parlamentu, Napa-

C

ewi

tragiczną śmiercią

SIEDMIORO DZIECI I TRZY

NAUCZYCIELKI ZACZA-

DZONE GAZEM

ST. GEORGE, S. I., 17 lutego.
- Siedmioro dzieci szkolnych i
trzy nauczycielki w szkole publi-
cznej na „Dongan Hills", S. 1. zo-
stało zaczadzonych gazem ucho-
dzącym z pękniętej ruryw odda-
Ieniu jednego bloku od błidynku
szkolnego. Trzy dziewczynki pa-
dły nieprzytomne na podłogę w
salach szkolnych i zostały odwie
zione do szpitala.
W następstwie _przepełnienia

gmachu szkolnego wyziewami ga
zowemi, kierownik szkąły zarzą-
dził zwolnienie dzieci od nauki
na jeden dzień.

m

Groźba przesilenia rządowe-

go w Norwegii

tycznym horyzoncie Norwegji
zbierają się grożne chmury.
Rządowi |premiera Mowinckel

-grozi upadek w następstwie za-
łatwienia trzech ważnych pro-
blemów: 1) zniesienia monopo-
lu kukurydzowego, 2) układu
arbitracyjnego z Danją, 3) przy-
musowych sądów polubownych
w sprawie nieporozumień robot
niczych. Wszystkie stronnie-
twa parlamentarne są przeciw
zawartemu przez rząd układowi
arbitracyJnemu z Danjy. ,
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Walker winszuje osobiście kapitanowi Friedowi po ofi-owncyjnem przyjęciu, urządzonem przez miasto na częśćbohaterów-marynarzy.

 

Hojny dar oryginalnego miljo-

 Bogacz Andrusubogich dzieci -
nera dla biednych dzieci

oddaje 45 procent swego majątku na rzeczAndrus mimo posiadania $100,000,000jeździł tramwajem do swego biura
Napiętnowany rozpalonemżelazem przez rówieś-nika zabawy
JERSEY CITY, 17 lutego. -Franuś Wisowićz, lat 7, zamiesz-kały pn. 644 Grove ulica, JerseyCity, może straci swe lewe oko,na skutek napiętnowania go rozpalonem do białości pogrzeba-czem przez rówieśnika zabawy,b-letnlego Michała Błaszczyka,zamieszkałego w tym simymdomu o jedno piętro wyżej.OSLO, 17 lutego. - Na poli- | Błaszczyk i Wisowicz bawili sięw domu Błaszczyka, którywzląwszy pogrzebacz, wsadziłgo do rozpalonego pieca i roz-grzawszy do białości począł ścigać swego rówieśnika. W pew-nej chwili Wisowiez padł na po-dłogę, wljąc się z bólu. Przy-biegi na krzyk chłopców rodzi-ce, odwieźli ciężku poparzone-go na twarzy chłopca do naj-bliższego szpitala.Lekarze stwierdzili poważneoparzenie oka, które może sig ofkazać całkowicie straconem. + 

PASSAIC, N. J., 17 lutego. -Arcybiskup Cleplak chory od zeszłego piątku na zapalenie płuczostał wczoraj przewiezłony zplebanii ks. Kruczka przy ko-ściele św. Rozalii do szpitalaśw. Marji. -Przewiezienie sędziwego star-ca do szpitala nastąpiło na żą-danie lekarzy, którzy łatwiej mogą pielęgnować chorego w szpl-talu mając pod ręką potrzebneinstrumenty 1 gorliwszą opiekę stnićy jednak zostali szybko roz- |brojeni przez przyjaciół posła. ;Zajście wywołało w parlamenciewrogą przeciw rządowi premieraBetlena demonstrację.
aniżeli w prywatnem mieszka-niu nie nadającem się do troskli,wego pielęgnowania _chorego.Mimo wszystkie zabiegi, lekarzenie mają wielkiej nadziel utrzy POŻAR W GMACHU „NOWEGO SWIATA"- O godzinie szóstej nad ranemwe środę wybuchł pożar na dru-giem piętrze budynku pn. 24 U-mion Sq. w którym mieści się ad-ministracja, redakcja i zakłady
płomieniami. Straty wynikie ztego powodu wynoszą kilka ty-sięcy dolarów, albowiem urządzenia biurowe oraz materjały pl-śmienne będące własnością wy-

Arcybiskup Cieplak został prze-
więziony do szpitala sw. Marji

Lekarze nie mają wielkiej nadziei utrzymania sędziwegostarca przy życiu - Chorobą dostojnego Kapłana-pa-. trjoty wywołała żal wśród Polońji amerykańskiej
 

 mania chorego przy życiu. Za-palenie płuc w wieku podeszłymjest wielkiem niebezpieczeń-stwem, kończącem się zwykleśmiercią.Wiadomość o chorobie księ-dzo arcybiskupa wywolała w Polonji amerykańskiej powszech-ny żal 1 współczucie.
Grecy płacą Bułgarji od-szkodowanieg--GENEWA, 17 lutego. - Nie-porozumienie grecko-bułgarskiezostało praktycznie załatwione,gdy rząd grecki wypłacił Bułga-rji 15,000,000 lewów, połowęz 30,000,000 Tewów odszkodo-wania przyznanego |Buigar]iprzez „komisję Ligi NarodówDrugą część raty w sumie 15,000,000 lewów, rząd grecki zgo-dził się wypłacić 15-g0 marca.Rząd bułgarski zgodził się na drukarskie th „NOWYŚWIAT". Szybka akcja ratowni-cza umiejscowiła niszczycielski )żywioł po półgodzinnej walce z |
 ,Magyar Nepwostaly zalane wodg i zniszczoneprzez płomienie. Przyczyna po-żaru nieustalona Tx7  

wyplate wi przezrząd grecki w dwóch ratach zpowodu. ciężkiego finansowegopołożenia Greci.  

YONKERS, N. J., 17 lutego. -John E. Andrus, › finansista -za-mieszkały stale w Yonkers, jedenz 15 najbogatszych Amerykanów,którego majątek oceniony Jest na100,000,000 dolarów ogłosił wczoraj w 85-letnią _rocznicę swychurodzin, że od wóch lat -odkta-da 45 procent swego dochodu apo swej śmierci odda 45 procentswego majątku na rzecz ubogichdzieci i pobudowanie olbrzymiegosierocińca na 100 akrowej farmiezakupionej przez Andrusa specjalnie w tym celu w North Yonkers.Olbrzymi sierociniec ma być po-budowany w ciągu przyszłego roku. Oryginalny miljoner, którydo swego biura w New Yorku jeżdzi codziennie tramwajem a na-stępnie subwayem, co mu zabie-ra najmniej dwie godziny drogie-go czasu dziennie, zastanawia sięnad wyborem „ludzi z tozumem"którzyby zobowiązali się przyjąćzarząd i kontrolę nad stworzonąprzez niego fundacją.
MICHALCZAK OSKAR- .2oNY 0 MORDERSTWO
ELIZABETH, N. J., 17 lutego.- Rozprawa sądowa przeciwMichałowi za-mieszkałemu 9 Navy Place Hill-side, N. J. oskarżonemu o mor-derstwo została odłożona z weroraj na dzisłaj z powodu samo-

z
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Bolszewicy zaniepokojeni :wzrostem nałogu pijaństwa
 

    
  

 

 MOSKWA, 17 lutego. - Bradbułgarski ogłosił cyfcy, wskazujące na alarmujące zwiększenie sięużycia napojów alkoholowych i narkotyków, od czasu zniesienia pro-hibieji i przywrócenia legalnej pro-dukcji 40 procent wódki. .Nu 29,000 -osób leczonych wszpitalach -w zeszłym roku ,niemniej jak -20,000 bylo nlkoholi-ków, w pomiędzy niemi było 629kobiet.Przytoczone powyżej cyfry %%oznaką warunków panujących w
mea Rosji. zwolennicy
narkotyków, wynoszą 10 procent
pacjentów, .przebywających _we
wszystkich szpitalach calej Rosji.
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GÓRNICY ZA-

TWIERDZAJA UGO-

DE WEGLOWA

PRACA W KOPALNIACH

ZOSTAŁA ROZPOCZĘTA

Pierwsze ładunki wah bę-

dą w New Yorku z końcem

przyszłego tygodnia

 

-Konwencja górników twarde»
go węgla zatwierdziła dzisiaj
698 głosamiprzeciw 2 ugodę wę-
głową zawartą w zeszłym tygo-
dniu w PHila, Pa, przez przed-
stawicieli górników z właścizie-
Jami kopalń.
Wydobywanie wegl‘n rozpo-

ezglo sig natychmiast. Plerwaze

ładunki twardego węgla bę-

dg dostawlone na większe rynki

zbytu w /miastach nadbełtyc-

kich i stanach Nowej Anglii nie

wcześniej jak z końcem przy-

szłego tygodnia.

W kołach górników węglo-

wych panuje radość z powodu

zakończenta _pięciomiesięcznej

walki -uwieńczonej _zwycię-

stwemi _górników. _Właściciele

kopalń -niętylko musieli wyrzec

się przymusowego sądu rozjem=

częgo, który podobnie jak w

frzeszjości -okazałby się nieko-

rzystnym dla górników ale zmu

szen! byli się zgodzić W znacz-

ńym stopniu na uznanie syste-

mu „check off" jednego z głów-

nych żądań górników.

z

MEKSYKZA
MYKA

 ICKIE SZK
OŁY -

 

Truciciele ducha narodowego zostali ska-

zami na wygranie

niowe zostały zamknięte

 

MEXICO CITY; 17 lutego. - Specjalne wiadomości

otrzymane ze stanu Pueblo donoszą, że władze tego stanu

dały katolickim zakładom naukowym 24 godzin czasu do

zamknięcia swych podwoi i rozpuszczenia uczni i grona

profesorskiego. W okręgu federalnym Mixcoac wybuchły za-

burzenia w następstwie zamknięcia katolickiego zakładu

naukowego. . .

Gubernator stanu Vera Cruz Yara wydał rozkaz wszyst-

kim gminom wiejskim i miejskim, w których się znajdują

szkoły katolickie, by takowe zostały zamknięte w ciągu

wejścia z dniem dzisiejszym w życie nowej konstytucji me-

ksykańskiej, księża rzymsko-katoliccy w Meksyku utracił:l

prawie wszelkie prawa do kształcenia ducha i charakteru

narodu meksykańskiego. Nauka dawana narodowi meksy-

kańskiemu przez księży rzymsko-katolickich, do tego sto-

pnia ogłupiła naród meksykański, że Meksyk, najbogatszy

kraj na świecie, omal nie popadł w niewolę polityczną za

przykładem Polski, którą księża rzymscy również wtrącili

w niewolę przez wykoszlawione wychowanie szlachty. Księ-

ża-nauczyciele w Meksyku, o ile nie są urodzonymi w Me-

ksyku, zostaną wyrzuceni z Meksyku, jako niepożądani

obywatele.

OLBRZYMIE POŻARY STEPÓW W AUSTRALJI

Kilka miejscowości, między innemi dwa miasteczka, znisz-

czone przez pożar - Tysiące ludzi pozbawionych

dachu nad głową
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MELBOURNE, (Australja), 17

lutego. - W południowo-wschod

niej części prowincji Wiktorji,

Australja, miał miejsce olbrzym!

pożar stepów, który zniszczył kil-

ka miejscowości położonych

Kierownicy szkoły mają pra-

wo bić niesfornych

ELMONT, L. l., 17 lutego. -

Wydział*szkolny w tutejszej miej

scowości potwierdził czyn dyre-

ktorki miejscowej szkoły publicz~

nej, która wybiła dwóch u-

czniów wężem gumowym za złe

zachowanie. J

Rodzice chłopców wnie-

$l skargę przeciw nauczycielce,

ale zarząd szkolny poparł stano-

wisko -nauczycielki -przyznając

jej prawo karania krmąbrnych wi-

susów, naruszających. dyscyplinę

szkolną.  

 bójstwa -świadka

Łomnickiego, jednego z trzech

głównych świadków prokurato-

ra. Ł leki śmier  

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
clą mężczyzny, 0 zablele które-

go Michalczuk jest oskarżony.

poprzecinał sobie żyły w napięst
0

kach.
Michalczuk jest oskarżony '0

zamordowanie Janbora w cza-

sie któtni w dzień Dziękczynie-

nia w salonie Kostika w Eliza-

beth, N..J. Michalczuk mial u-

derzyć Janbora w głowę szuflg,

powodując pęknięcie

-

czaszki,

które było powodem śmierci Jan

bora.

Karolyi będzie jeszcze rzą-

: dził Węgrami

WIEDEN, 17 lutego. - Prasa

wiedeńska przepowiada, iż w cią-

gu najbliższych miesięcy na We-

grzech wybuchnie rewolucja, któ-

ra powoła hr. Karóly'ego na pre-

zydenta Węgier. Przedstawiciel

węgierskich -żywiołów postępo-

wych Gondar, który przybył do

Stanów Zjednoczonych 14 lutego,

by powiedzieć Węgrom amerykań

skim prawdę o politycznej sytu-

acji ~na Węgrzech -potwierdza

przepowiednie prąsy wiedeńskiej

odnośnie przyszłych wypadków

na Węgrzech.
;> ; +4

 

Von Orfowski raniony

w eksplozji

BROOKLYN. - Michał von Or-
fówski doznał wczoraj poważnych o-
brażeń skutkiem eksplozji kadzi z na-
fty w gmachuKings County Dyeing

Co.
kk e

24 rybaków zaginęło przy wy-

brzeżach Anglji
LONDYN. - Dwudziestu czterech

rybaków. zatonęło rozbicia
się podczas burzy okrętu rybackiego
przy wybrzeżach Trlandji w pobliżu

Galway.
poo

Południowe Chiny mają w po-

rządku swe finanse
„CANTON, - Finansowe sprawom

danie rządu republiki Południowych
Chin wykazuje nadwyżkę dochodów
2,000,000 dolarów nad dami

NW
Szkoły zamknięte na skutek

influenzy
WALLACE, Idaho. - Wszystkie

szkoły publiczne w miejscowości Wal
Ince w Idaho zostały zamknięto w na-
stępstwie panującej tutaj. mflenzy.

Tragiczna śmierć dozorcy

robotników

ELECTRA, - J. Martin dozorca
robotników kolejowych, kopnęł /bla-
szankę, jaką znalazł w zielsku wzdłuż
toru kolejowego. W blaszance zosj
dowala się nitrogliceryna, silny m
terjał wybuchowy. Martini "dwóch

1
 

robotników meksykpńskich zostali roz
dari w strzępy skutkiem eksplozji.

Coraz. większe europełzowanie

pracy _
TYFLIS. - Bolszewieka republika

Gruzji; Armegjii Azerbejdzamu eu-
ropeisują się powoli ale stale. Obtat«
nio rządy -tych -ropublik zaprowadziły
u. siebie alfabet łaciński.
"ns ».» .

Baroni:kolejowi zastanawiają się

nadpodwyżką płac dla

"-". kolejarzy

CHICAGO: - Prezydenci wszyst.
kich większych linij kolejowych, za-
stanawiają się nad żądaniem stowa-
rzyszenia _kolejarzy, -domagających
się 10 procent podwyżki

sowej zapłaty.
k 06 »

„ Ep ospy w
LOS ANGELES. -- Rrzesslo 100,

000 osób dało sobie zaszczepić ospę,
pod nadzorem departamentu zdrowia,
na skutek panującej tutaj epidemji

ospy.

Dyplomaciangielscy w drodze do

Rosji
LONDYN, -A Wielu wybitnych dy-

plomętów 1 polityków amgie@kich wy-
biera się w najbliższych dniach do
Rosji. Pani Warwick była posełka z

 

  

Partji -Pracy wyjechała -w, tych
dniach do Rosji z żonę ambasadora

Rakowskiego.

 

 

wśród stepów a między inneml

dwa miasteczka pozbawiając ty-

siące ludzi dachu nad głową. W

pożarze zginęło 32 osoby, a dzie

siątki doznałągśmiertelnych, setki

zaś lżejszych poparzeń. Katastro

falny pożar spowodował pow-

szechną trwogę wśród mieszkań

ców najbliższych -okolic, którzy

byli przekonani, że rozpętane ży

wioty ognia obejmą całą prowin-

cję a następnie cały kraj, w co

poważnie wierzono w bliższych

poźarowi okolicach -w następ-

stwie wielotygodniowej suszy.

ORGJE ZMYSLOWE POD

~ POKRYWEKA RELIGH

Akty sprośnej rozpusty na-

bożeństwem u sekty

marzyńskiej

NEW YORK, 11 lutego. -

Detektywi federalni wykryli na

farmie w Absencon, N. J. głó-

wną kwaterę nowej sekty mu

rzyńskiej, uprawiającej  orgje

zmysłowe pod płaszczykiem re

ligjl. Szczególne wyznanie

gijne, nazywa się „kościołem

wiecznie żyjącym 1 nigdy nie

umierającym".

Interesująca sekta. posiada 14

członkiń ' Kobiet 1. 20 mężczyzn.

i a nadzwyczajnej sek

ty religijnej polegają na upra-

wianiu- przez członków sekty /

wyuzdanych orgij zmysłowych,

poprzedzanych tajemniczemi ob

rzędanyi pogańskiemi, uprawia

nemi jeszcze przez murzynów

w środku niezbadanej Afryki

Detektywi aresztowali wszyst

kich członków clerawej sekty

religijnej, którym grozi wielo-

letnie więzienie, a następnie de-

portacja do wybrzeży afrykań-

sklej Liberji, *

  

W pnecią'gu 24 godzin wszystkie szkoły wyzna- _*

24 godzin, zgodnie z wymaganiem konstytucji. Na skutek I

   

i
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DZISIAJ .OBRAZKI EKRAN „, Szkice otówkiem __ SPECJALNA

-

WYCIECZKA18 . NOWOJORSKIE NA E AVCA _ICTout WIELKANOCNA >- CZWARTEK codziennie szkicuje
D0 POLSKI

Luty ma 28 dni. WŁÓCZĘGA.

   

KALENDARZYK

Szymona Konk., Konst.

Wypadki Historyczne

W roku 1803 zakazano chować
zmarłych w kościołach.

RUCH OKRĘTÓW

Czwartek:

Ft. St. George, z Bermudy

Piątek:

Arabic, z Hamburga
Volendam, z. Rotterdamu
De Grasse, z Hawru

Sobota:

Muenchen, z Bremy
Relliance, 7 Cristobaiu

POSIEDZENIA

Czwartek:

Tow. śpiewu „Echo", posic-
dzenie miesięczne w Domu Na-
rowym, pn. 19 St. Mark's Place.

Tow. śpiewu „Polonia", lek-
cja w Domu Narodowym przy
St. Mark's Place.

Tow. Spiewu ,, Wanda", lekcja
w Domu Polskim przy Court-
landt Ave., w Bronx.

Piątek:

Oddział Związku Socjalistów
Polskich „Potęga", posiedzenie
miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.

(ow, „Wolna Polska", posie-
dzenie miesięczne w Domu Na-
rodowym przy St. Mark's Place.

Tow. im. Staszyca, posledze-
nie miesięczne w Domu Naro-
dowym przy St. Marks Pl.

Sobota:

Tow. Muzyczne „Moniuszko",
posiedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's Pl.

Tow. „Wolnych Polaków", po-
siedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's Pl.

TO I OWO

SPORTU-

W przyszły poniedziałek w 71
Regiment Armory odbędą się za-
pasy, których promotorem, jak
zwykle będzie Jack Curley, Wal.
czyć będą: Georgio Całza, Jim
Lendos, Władek Zbyszko, Iwan
Poddubny, Renato Gardini i in-
ni. Najwaźniejszą z walk be-
dzie ta, w której wystąpią Pod-
dubny i Gardini. , Ten ostatni
stara sję nietylko o pokonanie
olbrzyma rosyjskiego, ale i o to,
aby otrzymać puhar, który prze-
znaczył znany śpiewak włoski Ti-
to Shipa dla najlepszego z siła-
czy włoskich.
JeżeN Gardini pokona Rosja

mina wówczas będzie miał drogę
otwartą do ubiegania się o mi-
strzostwo świata, które narazie
spoczywa w rękach Stachera.-
Jak widać walki te zapowia-

dają się nadzwyczaj wmasuj;-
co i wobec tego spodziewać się
należy, że publiczność dopisze
jak nigdy przeciw::

«

  

   

Słynna gwiazda _tennisowa
Zuzanna Lenglen pokonała He-
len Wills, Amerykankę podczas
zawodów, jakie miały miejsce w
Cannes. Rezultat gry, w»?!
przyglądało «ię przeszło sześć
tysięcy osób, był następujący:

6:8, 8:6. Wobec tego szampjo-
nem światowym w grze poża-

dyńczej została mianowana Zu

zanna JLenghzn, która liczy 27

lat i jest o wiele lepiej zbudo-

wana od swojej oponentki.
„=--a

musicie UMIEC TARCZYE
w sZKOLE TARCGW

sTRREY, rea Third Ave.
O ale
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Przed kilkoma dniami, wraca-

jąc do domu, kupiłem gazetę an-

gielską, by czas długiej podróży

pod ziemią skracać czytaniem

wiadomości tak jaskrawo poda-

wanych w prasie angielskiej.

Na łamach szalała hietórja

sensacji, przelewały się strugą

rwącą przedługie opisy szczegó-

Tów z procesów, skandalów, mor.

derstw, _napadów, _kontestów,

wypadków i td. Z każdej strony

bryzgało błotem i pianą. Nie

czytałem wcale, uciekałem czem-

prędzej do strony redakcyjnej w

| nadziei, iż tam przynajmniej

| znajdę coś do czytania.

Trok mój zatrzymał się na

drobnej wiadomości, małym dru»

kiem podanej na jednej z wielu

 

stron tej gazety. Nagłówek

| brzmiał:

„W celi śmierci w Sing Sing

opuszczony."

A pod tem.

„W Sing Stng znajduje się ska-

zany na śmierć Polak, Michał

Komorowski, którego nikt do-

tychczas nie odwiedził i do któ-

rego nikt dotychczas listu nie

napisał,"

Czy dlatego, że jest Polakiem?

Nie znalazła się wyświęcona

dusza ,kapłańska któraby tam

zajrzału? .

Może dlatego, że tam napiw

ków za przysługi duszpasterskie

spodziewać się nie mogą?

Napisałem mu więc list cie-

pły i obiecałem mu przyjechać

do Sing Sing, jeżeli władze na

to pozwolą.

O ile otrzymam odpowiedź po-

jade do Ossining i podam mu re-

kę, albowiem znam te żywioło-

we siły, które człowieka spycha-

ją z drogi życ nam je i nie

sądzę nikogo. Nie jestem se-

dzią i sprawy nie zbedałem.

Sam fakt, że skazany został na

śmierć na krześle elektrycznem,

że popełnił zbrodnię za którą

skazany został nie jest dla mnie

dowodem, że on winnyjest, Wie.

rzę, że ogólne warunkiotoczenia

84 głównem źródłem zbrodni i że

za każdą zbrodnię popełnioną

część  odpowiedzialności spada

na społeczeństwo.

Choć skazany na śmierć bra-

tem nam jest, złym może, ale--

bratem.

List dMéczggi
Szanowny Panie! haMieliśmy w sobotę małą za-bawę z okazji dwudziestej rocz-nicy naszego ślubu.. Bawiliśmysię ochoczo. Pani Zosia Cyrań-ska podaje propozycję, byśmyprzy tej uroczystości nie zapo-mnieli o Ochronce naszego „Włó-częgi." Nie skończyła jeszczeswojej prosby, gdy nasz StefcioFortuna chwycił za papier iołówek i kolektuje jak stary.Lecz myślę, że Pańskie dobreserce najwięcej się ucieszy, gdysię dowie żeśmy na propozycjęob. Wieczorka dali sobie „łapy"że przy każdej zabawie lub ma-tym pokierku będziemy robićskładkę dla naszych malutkichpod Pańską serdeczną opieką.Życząc Panu wszystkiego naj-lepszego oraz posyłając pozdro-wienie od naszych gości, pozo-staję z głębokim szacunkiem,ZYGMUNT 8. DĘBSKI6 6 6

   

 

Na kolektę dalt:Pani Cyrańska ..Państwo Fortuna

 

   
  

    

     

Pami Kryfka .Kubuś 1.00Mietek Orloe . 1.00R. Wieczorek 1.00Rudolt: Debski 2.00Jan. Debskt ... 2.00A .A. Bielewies , 2.00J. A. Klidica .. 1.00Z. A. Dobski . 2.00Pani 1, Wierzbteka
razem .
Życzę wam wesołej zabawy.

Baczność członkinie
Figi Kobiet

W sobotę, dia 20-50. li

 

dzinie 7:30 wieczorem się zł:
Fularne miesięczne posledzente celon-
kiń Ligi Kobiet 1 członktó popierają»
cych Ochronkę, pm. 159-15th Street,
w Brooklynie.
Dojazd subwayem Fourth Avenue,

Local B. M. T. do "stacji. Prospect
Avene, stamtąd dwie ulice pleszo do
Ochronkt. B

Kiedy się urodziłaś? 

4

6

 

Stupicz skazany na areszt
za pobicie żony

Niejaki Michał Stupicz został
aresztowany na mocy oskarżenia
żony przez detektywów z Bloom
Detective Agency, z pn. 799
Broadway, jako winny znęcania
się nad swoją połowicą.

Stawiony przed sędziego Stu-
picz tłumaczył się, iż żona
ubliżała mu, co jedna było nie-
prawdą, gdyż świadkowie zezna-
II, iż winę za niesnaski i kłótnie
w domu ponosił on sam, a nie
kto inny.

Sędzia po wysłuchaniu obu

trując nię w kulę kryształową, w dno
sposobów względnie najpoważniejszym
zku, jaki zachodzi pomiędzy znakami

# gwiazd" w zastorowaniu do wółamnej
a kto ją odgadi! Nikt jej mie odpadt

 wśród których zasługują na
Generał Sherman, Louis Comskrzypek Paganini.

+o AUGUST BeQdoNT
Pan Belmont jest doskonalym odzwlerciadleniem charaktery»styki osób, urodzonych pod znakiem Wodnika, która cechuje mi-

łość do życia sportowego i zwierząt,
urodzonych w tym okresie czasu odczuwa wstręt do okrucień-
stwa i posiada wydatną cechę mianowiele: przywiązanie do zwie-
rząt. Rezerwa i skrytość są również składnikami ich charaktery-
styki, lecz w pewnych chwilach są otwarel i szczerzy.Wodnik jest znakiem braterstwa,
dzislejszym lubią samotność, i ich własne myśli
mi przyjaciółmi. Chwilami wpadają oni w stan melancholji i mar-
twego milczenia. W takich chwilach czują się najlepiej, gdy a?
pozostawieni samym sobie i dlatego unikają towarzystwa ludzi
Dzień dzisiejszy jest dniem urodzin wieju znakomitych osobistości

BĘZ PUDŁA -

- C>=No -

 

 

zów fauny dwunożnej.

stron skazał Stupicza na $25
kary i trzy dni aresztu bez pra-
wa apelacji,

Polak profesorem w Aka-

demji Morskiej
 

Jak się dowiadujemy z wiaro-
godnego źródła znany działacz
polityczny na Staten Island ob.
Edmund Drobiński, dzięki swo.
im wpływom potrafił wyrobić
posadę nauczyciela w Akademi
Morskiej w Annapolis, ob. Ale-
ksandrowi Zontagowi.
Sprawę powyższą popierał ró-

wnież kongresman Anning S.

CZY DZIŚ WASZE URODZINY?

W równie trafny 4 wierawodny sporób mona wywróżyć przyszłość, wpa-

„Tu nie wolno polować!" - miękko protestuje stary farmer drapiąc się w tysinę.
Urocza Dlana demonstruje mu swą dubeltówkę nie nabitą - Strzelania oczkami
nie obejmują najsurowsze zakazy polowania na cudzym gruncie, choć ten sposób
strzelania nigdy nie chybia celu nawet w zastosowaniu do grubych i tysych oka-

Prali, który jest wielkim przy-
jacielem Polaków.

Obywatel Zontag, który jest
Polakiem z dziada pradziada za.
wsze dbał o sławę języka swoich
ojców i pewnem jest, że i teraz
po otrzymaniu tak zaszczytnego
stanowiskń będzie jak dawniej
pracował dla dobra swoich ro-
daków.

Polski Klub Demokratyczny

ku czci Chopina przez

radjo

Komitet Rozrywkowy Polskie-
go _Klubu , Demokratycznego,
który ma swoją siedzibę pn. 56
St. Mark's Place postanowił
uczcić naszego wielkiego kompo-
zytora Fryderyka Chopina przez
„broadcasting" (nadawanie po-
wietrzne) programu wokalno
muzycznego ze stacji nadawczej

filizanki na ktorem zostały płatki her. | WNYC
baty, w karty, w „Knje życia"na ludzkiej dloni. Z tych wielu nie poważnych

jest doszukiwanie się tajemniczego zwią-
Zodjaku a przeznaczeniem człowieka.

Tak przynajmniej dowodziła astrologja odrodzona, Próbki taklego „wróżenia
oroby znajdzie ciekawa czytelniczka w

tym kąciku poświęconym Koroskopom przyszłości. Któż z was jej nie «gadywal,
a wszyscy zgadują ją w dalszym ciągu

i zgadują z przyjemnem zaciekawieniem. Przyjemne zaciekowienie jest zada«
niem naszego przysięgłego redakcyjnego astrologu Abrakadabruna.

17-go lutego, 1926 roku.

   

Większa część osobników

Chociaż
urodzone w dniu

ich najlepszy-
jednak" osob

szczególnienie: Krzysztof Kolumb,
ort Tiffany, M. Jusserand 1 spany

€
 

Powyższy program |radjowy
rozpocznie się o godzinie ósmej
więczorem. ,

Dokonanie tego czynu, tak
ważnego w życiu Polonii nowo-
jorskiej udało się wprowadzic w
żfcie |dzięki |bezinteresownemu
poparciu ze strony artystów tej
miary co Aleksander Brachocki,
pianista, Józef Kallini, tenor i
Adam Kuryło, skrzypek.
Wstępne przemówienie a wła-

ściwie krótki ryciorys Chopina
poda słuchaczom przy pomecy
fal elektro-magnetycznych pan
Edward Rybicki, prezes Komi-
tetu Obchodu urodzin Chopina.

Budziak okradziony - zło-

dziej aresztowany

W. Budziak zamieszkały pn.
225 Fast 10 ul. został okradzio-
ny przez nieznanego złodzieja,
który się dostał do jego miesz-
kania przy pomocy wytrycha i
zabrał dwie harmonje (accor-
dions) wartości $800. ,

Taki raport otrzymał detek-
tyw Malzone, który jest funk-
cjonarjuszem w Bloom Detecti-
ve Agency, pn. 799 Broadway.

Bez zwłoki wziął sig on do
pracy i w ciagu dwoeh dni zna-
lazł skradzione rzeczy w zakła-

 

 

'| dzie zastawniczym pn. 177 Park
w.
Rzeczy te zastawione zostały

przez złodzieja za $120.
Po kilku dniach pracy dętek»

tyw wpadł na ślad opryszka i
aresztował niejakiego Mikołaja
Tkacza, zamieszkałego pn. 220
East 10 ul.
, Aresztowany wzięty w krzy-
żowe badania przyznał się do po-
pełnienia inkryqinowaneuo czy»
nu,

Znajduje się on w areszcie
prewencyjnym, który jest pray
stacji policyjnej przy East'5 ul

   

   

   

  

   

   

rzez Southampton-Gdańsk)
na (aplbrzyfiim czcero-pérubowym okręcie

AQUITANIA

Tow. Okrętowego CUNARD LINII

w sobotę dnia 20-go marca b. r.
Prowadzona przez Polskiego Agenta

Władysława Twardowskiego
W niedzielę, dnia 4-go Kwietnia,
b. r. przypada WIELKANOC, wiele
osób zgłosiło gotowość jazdu
SPECJALNA WYCIECZKA WIEL-
KANOCNA,: dnia 20-g0 MARCA.
Mających życzenie wyjechać, u-
prasza się o wczesne zamawianie
miejsc okrętu.
Wesoło byłoby spędzenie WIELKA-
NOCY 1 WONNEJ WIOSNY w kra-
ju RODZINNYM, zatem ma

 

życzenie

 
biura

   

CIECZI
" wać, lub osobiście zgłaszać się do

A

CUNARD LINE

- 25 Broadway, New York
fib do Agents

TWARDOWSKIEGO
162 E. 23rd St., New York

  

odjechać SPECJ
, należy listy adreso-
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„POSIEDZENIA-

 

 Tow. Śpiewu „Harmonja"

Tow. Śpiewu „Echo"

Tow. Śpiewu „Chopin"

„Bukiet Młodzieży"

Tow. „Samopomoc Polska"

W ubiegły wtorek w salach Domu
przy St. Mark's Place o-

bywały się lekcje śplowu dwóch ogól»
nie znanych 1 lubianych towarzystw,
w mianowicie: Tow. „Harmonja" (sa.
la na trzectem piętrze) 1 Tow, „Echo"
(sala górna koncertowa).
Jak już poprzednio podawallómy dy-

rygontompierwszego towarzystwa jest
ob. Józef Kallint podczas gdy w dru-
gtem, take obowiązki spełnia ob. A.
Łostóski,
U „Mazmonistów" zabrało się około

trzydziestu osłonków,  Gwiczyli oni
rzecz zupełnie, nową, w mianowicie
„Wesoło, żeglujmy wesolo", Maszyń-
sklego.
Próba zakończyła się po godzinie

9:30 wieczorem.
6 6 6

„Behiśe!" natomiast stawill stg pra-
wie to w komplecie, z czego zadowo-
lonym był niesmiernie prezez ob.
Wojtaszek, woteran na polu śplowa.
czem 1 działacz oświatowy,
Gpiewacy mieli doskonały humor 1

nie dziwnego, ło lekcja płynęła Im
szybko, możkolwiek mieli do nauki
wiele pieśni, jak „Marsz Śpiewaków",
„Jeszcze Polska" 1 t. p.
W wesołym 1 miłym nastroju za.

kończono lekcję o godzinie fedenastef
w nocy.

w 6 «

W Bronx natomiast w Domu
Narodowym przy Courtlandt
Avenue miała się odbyć lekcja
śpiewu Chóru Chopin, ale z nie-
zależnych od zarządu przyczyn
została odwołana.
Chór dziatwy, który zfzwy.

czaj ćwiczył od godziny szóstej
do ósmej również nie odbył z wy-
mienionego, niewyjaśnionego po-
wodu, swojej zwykłej próby. *

* + »
W Domu Narodowym przy

Courtlandt Ave, istnieje od kil-
ku lat towarzystwo młodzieży,
na czele której stoi ob. A. Mic-
kiewicz:

Członków obojga plci w „Bu-
kiecie Młodzieży", który jest
GrupgZ. N. P. jest około pięć»
dziesięciu. Jest to młodzież uro-
dzona w Ameryce, ale czująca
się i myśląca po polsku.
Celem jej jest krzewienie pol.

skości przy pomocy słowa i czy-
mu, _Na posiedzeniu miesięcz-
nem, o którem piszemy, między
innemi postanowiono rozszerzyć
dotykhcźasowq pracę werbunko-
wą członków oraz zająć sig
stworzeniem specjalnej komisji
„propagandy, której wybór na-
Stąpi w tych dniach.
Po omówieniu szeregu spraw

dotyczących finansów towarzy-
stwa oraz odczytaniu protokó-
łów z poprzednich posiedzeń i

  

  

 

  
  

  

  
 

szeregu jakie
nadesłały "lokalne -organizacje,
posiedzenie zamknięto o godzi»
nie jedenastej w nocy.

» + »

Posiedzenie -Tow. -„Samopo-
moc Polska" organizacji, która
od pewnego czasu jest w zawie-
szeniu zgromadziło około dwu-
dziestu osób. \

Migdzy kwestJami jakie poru-
szano byla sprawa
sza, a mianowicie dalsze istnie-
mie tej organizacji.

Po dłuższych debatach posta-
nowiono, aby sprawy pozostały
narazie, jak dotychczas, czyli do
dnia zwołania nadzwyczajnego

posiedzenia z: udziałem towa-

rzystw i osób zainteresowanych

w trzeci poniedziałek miesiąca
marca.

Kiedy się urodziłeś?

Panna Rogers Przybrała

15 Funtów w Sześciu

Tygodniach

Szczupli mężczyźni i kobiety zy»
skują 5 funtów w 30 dniach,

lub źwrot pieniędzy

 

Drotay PrazjcieB
Gdy dostałam ataku, tnfluensy, byłem

saczopią,ostabiong 1 trachiam na. wadze.

1 ustawicznie
«. ml ilo, te mam pchny toięś

1 apetyt" Czytalam o Neo
Areczyty mnie gozy z tolądo

me

  

Cod Liver Oil sktedanym tabletkom.
Panna Rogers, 284 W

Gorda Str. Decatur, NL
cąć przybrać na wad

Cerre
m, 1048 gnie 1

oliczek i har
oy's Cod ts
60

dat teku, spróbuj przez 30
ter oli - w
  

  
O

downego skutki. - wówosna jest
upoważniony do zwrotu piepiędzy --
wam! Lece envewni) ate i
palnych i prowdziwych McCoy.

' JAK Z WASZYM

KIEM?
Deelraiz nęsa,nieuk, Latwo możecie się

J. niestrawności, każ

 

wego, nerw .
tu głowy, Itd. tak, jak ja to
i ten dam Nio wyay.e n i Nie
Infele ant centa, pewlen jestem,

to lekarstwo bedzie mieło te same
resultaty 1 diwtego wpłłę 6

poczta
Dopiero" pdy o 18 posty»

Iście się kłopotów mo
ecie mi ori do Jak się
Wam oba ta wiara 1 ulność.

Piezelo" Adrevitele
DORE M. JACKSON7 s

Strattord Bdg. 8-69, Syracure, N. V,
 

 

   
---

STARE ZASŁUŻ0-

NE LIN JE

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski
Kupując szyfkartę, sprawd
ole, czy są one linij okręto.
wych "Red Star Line", lub
„White Star Line", na któ.
rych okrętach tysięce osób
przyjechało już z Polski.

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
1 Broadway, New York

lub w ktéregokobiek a naszych
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(Ciąg dalszy.)Ilekroć krzyż się zachwiał, słaniała się nanogach, chwytała się za płaszcze i mamrotalazdania bez związku. chwilami pozbawionesensu- Ludzie, gdzie wy idziecie, ludzie? Po-
co ten krzyż? -'pytała. - Jam przecież świad

czyla. Piłat wam zabronił.

|

Jak śmiecie! -

srogiemi oczyma rozglądała się wkoło - nie

słuchać prokuratora! Wy mnie oszukujecie,

ale ja się nie dam oszukać!

I poczynało jej się wydawać istotnie, że

to, czegojest świadkiem, jest czemś

nem, nierealnem, jak gdyby optycznem złu

dzeniem. Gdy wyszli zaś za miasto i wzbity

pochodem i wichrem pył drożny gęstą kurza-

wą otoczył wszystko, wrażenie to spotegowa-

ło się. Patrzyła przez sine tumany na te krzy:

że, na lyskające w słońcu hełmy i włócznie

żołnierzy, jakoby na złudzenie chorej wyobra-
źni, jakąś okrutną wizję krwawego snu na ja-
wie, od którego kroplisty pot występował jej
na czoło i zamierało serce w gwaltownie chwy-
tających oddechy piersiach.

Wzdrygała się, prnnezała oczy, jakby

pragnąc się obudzić i wyrwać ze szponów du-

szącej ją zmory
I krzyknęła raptem, jakby ocknięta, bo

oto środkowy krzyż znikł nagle, jakby się za:
padł w ziemię

- Omdlał, omdlał! - postyszała głosy, a
potem z ust do ust podawane słowa:

-- Pojmak Szymona Cyrenejczyka i on
go teraz niesie

Krzyż wyrósł na nowo, mocno wyprosto-
wasz, johhy nę w orzech odmieni

Na spieczonych ustach Marji zatulał się
obłąkany uśmiech

- Widzicie - zaczęła tłumaczyć patrzą-
cym na nią ze zdumieniem ludziom - sami
mówicie, że nie Jezus, a kto inny krzyż nie-
sie - musicie słuchać prokuratora, musicie.

Była już prawie w pierwszych szeregach,
znalazłszy się obok Naftalima, przypatrywała
mu się pilnie i wymówiła surowo:
- Poznaję cię, tyś jeden z tych, co go o-

skarżali, wart jesteś, bym ci plunęła w twarz
- Nierządnica! - spłonął z gniewu Naf-

talim
- Daj spokój! - powstrzymał go Da:

tan, a kilku faryzeuszy chwyciło Marję za ra-
miona i odrzuciło w tył

Zaśmiała się dziko:
- Cóż wy myślicie, że ja go nie znajdę,

wszystkich pokolei wytropię - nie boję się
nikogo, mam w domu miecz, ostry, obosiecz-

ny, stalowy miecz... -» zamyśliła się, umilkła
i szła, bredząc, jak w malignie i jakby coś o-
strego z trudem lykając.

Tymczasem wojsko torowało sobie drogę

wśród oblegającej zewsząd Golgotę gawuedzxi

wkrótce oddział znalazł się na lysym szczycie.

Rozległa się donośna komenda centurjona i

wrzawa raptem przycichła.

-

Nastąpiła złowro-

ga pauza natężonego oczekiwania.
Marja wspinała się na palce, ale nie mo-

gła dojrzeć, co się tam dzieje.
Ze skazańców zwleczono szaty i, rozmie-

szawszy wino z myrrą, podano im odurzający

ten napój.
Damachus wychylił wszystko haustem-

splunął i, śmiejąc się gourowato, rzekł:

- Mocne, aż w nosie kręci!

Tytus wypił w milczeniu.
Jezus umoczył usta i ruchem ręki odtrą-

cił kubek.
Potem położono ich kolejno i poczęto

przybuac gwoździami ręce i nogi, oparte, by
się z ciała nie oberwały, na przytwierdzonej u
dołu desce.

Pierwsze zostały podniesione, i zakopane
w ziemię krzyże zbójców.

Na widok tych nagich, prężących się mu-

skularnych torsów buchnęły z tłumu obelzy-
we okrzyki, wyzwiska, przeraźliwe gwizdania,

 

gromkie wiwaty.
- Hep, hep! - odpowiadali ordynarne-

mi drwinami zbrodniarze: - Zgnijecie wszys-

cy, skończycie parszywie, a my umieramy

przynajmnie] godnie, bo pospołu z królem!
I w tej chwili dźwignął się trzeci krzyż,

nieco odmienny, bo z wystającą nad poprzecz

nicą pionową belką, na której widniał przybie
ty napis: - Król Żydowski.

Na drzewie tem ujrzała Marja białe, nie-

naturalnie wydłużone ciało.

-

Wisiał przed nią

rozpięty, zmieniony do niepoznania, skatowa-

ny, zelzony, odarty z wszelkiej chwały cierpią

cy człowiek.
Patrzyła czas pewien, nie rozumiejąc nic,

i nagle usta jej otwarły się szeroko, twarz się

pnecxągnęła, jakby zeszczupiała, włosy zjezy-
ly się w grzywę nad głową, wielkiemi, splo-
wiałemi z przerażenia
rdzawe loki, spuszczone wzdłuż zapadłych po-
liczków i świecące w słońcu delikatne, ocieka»

|
|

dowanie wracała

 

-- POWIEŚC

jące krwią dłonie Mistrza, Widać było bole-
sne wzdymanie się ciężko dyszącej jego piersi,
szybkie podnoszenie i zapadanie żeber, kurczo-
we drgawki i jakby skręcenie się całego ciała.

- Zbawicielu, któryś miał zbawić świat
- zbawże teraz sam siebie! - ryczał tłum.

- Zejdź z krzyża, a uwierzymy, żeś Me-
sjasz! - szydzili faryzeusze.
- Patrz! świątynia stoi, którąś miał zbu-

rzyć, a ty wisisz - uragal motłoch.
- Królu, jak ci się powodzi na tym tro-

nie!? - dogadywali, odurzeni winem, osłabia-
jącem na razie dolegliwości męki, zbrodniarze.

Marja stała jak sparaliżowana, krew skrze
pła w jej żyłach, członki zesztywniały, mózg
zastygl jakby w brylę lodu - zdawałojej się
chwilami, że ślepnie, czarne plamy wirowaly

w jej oczach. Gdy przejrzała, zobaczyła, że

opasana wieńcem cierniowym głowa Chrystu-

sa pochyla się naprzód, jakby się odrywa od

krzyża, a wciągnięte w głąb źrenice krążą, jak-

by czegoś szukając dokoła.

Upadły na nią, zalśniły jak w lzach i wpa

trywały się z wysokości, te same jak dawniej,

tylko jakby bardziej miłujące oczy

- Chryste! wybił się ponad wrzawę i za-

dygotał spazmatycznie przeraźliwy jej głos...
Wbiegła na pagórek - odtrącona przez żoł:

nierzy, obsunęła się, porwała i znowu szła z
rozwartemi ramionami, jakby mu miała paść

w rozkrzyżowane ręce. Odpychana, niezmor-

Wreszcie opuściły ją siły-

upadła, i tak się skuliła, że zdawało się, że nie

żywa istota drży i jęczy, ale trzęsą się febrycz-

nie jakieś szmaty, okryte łuną roztarganych

włosów.

Tłum przycichł i z coraz mniejszem gain-

teresowaniem przyglądał się torturze, która
zwolna zaczęła zatracać cechy męki.

Prezace sig kurczowo ciała zbrodniarzy

poczęły tężeć i wkrótce stały się prawie nieru-

chome i ledwie lekkie dreszcze, drobne szybkie

ruchy zaklestych żeber i lypanie białek zawró-

conych oczu świadczyły, że żyją.

Jezus zdawał się nie cierpieć już zupełnie,

ciało jego wisiało bezwładnie, tylko zagasle o-

czy patrzały ciągle.

Widowisko stawało się tak monotonne,

że gawiedź poczęła się rozchodzić, a rozproszy-

li się wszyscy, gdy wzmogła się wichura, mie-

dziana chmura zawlekła słońce i burym cie-

niem pociągnęła się ziemia.

Na posterunku pozostali )cdymc żołnie-
rze, grupa niewiast: Marja Kleofasowa, mat-
ka synów Zabedeuszowych, Joanna, żona Chu
zego, Weronika i Salome;- z mężczyzn Józef
z Arymatei, który wyjednał u Piłata pozwole-
nie zabrania zwłok Jezusa, Nikodem oraz trzy
mający się na uboczu Judasz. '

Stał posępny, potrząsał nerwowo ramie
niem i to- spoglądał jakby z wyrzutem i wzgar=
dą na krzyż, to ogarniał ponuremi oczyma roz-
ciągniętą, drgającą konwulsyjnie Marję.

Poczęło się lyskać, buchnął grzmot prze-
ciągłem echem, przetoczył się po górach i syp.
nał rzadki ziarnisty deszcz. Burza minęła bo-
kiem, i wkrótce ukazało się znowu skłaniające
się ku zachodowi jaskrawe słońce.

Gdy ocucpna deszczem, Marja podniosła
zaszklone oczy, źrenice Jezusa były już prawie
mętne. Coś szeptał poczerniałemi wargami i
widziała, jak żołnierz, umoczywszy gąbkę w
wodzie z paską, to jest wodą zaprawioną oc-
tem, podał mu na trzcinie - Chrystus wyssal
ją chciwie i jakby oprzytomniał na chwilę.

W bolesnych jego oczach zatliło się wątłe
światło.
- Silo moja, Gpuściłaś mnie! - wymó-

wił, a potem wstrząsnął się i zawołał rozdzie-
rającym głosem i z rozpaczą:
- Eli, Eli lama Sabachtani! - i z tą o-

kropną skargą, że i Bóg go opuścił, głowa mu
bezwładnie upadła na piersi, a na sine usta wy-
stąpiła krwawa piana.

Marja słyszała ten głos i każdy wyraz,
ale nie była w stanie zrozumieć ich treści.
Wszystko z myśli znikło w niej zupełnie, sta-
ła się jakgdyby jedynie zwojem poszarpanych
nerwów, do tego stopnia zbolałych, że nie mo-
gła już więcej cierpieć, doszłado ostatnich gra-
nic męki i nastąpił moment obojętnego oslu-
pienia.

Tymczasem zbliżał się wieczór Sabatu,
który byłby znieważony, gdyby miała trwać
dłużej egzekucja.

Sabat ten w dodatku był niezwykle uro-
czysty, bo podczas Paschy; na prosbv więc

%ydow postanowiono przyspieszyć śmierć ska-
zańców przez tak zwane crurifragium, t.
przekręcanie goleni, sposob który Rzymianie
stosowali do niewolników i jeńców wojennych.

Na rozkaz Petronjusza złamano kości
zbrodniarzom; gdy żołnierze przystąpili do
Jeztsa, poznali, ze skonal, by sig jednak upe-
wnić, jeden z nich ugodził go włócznią w le- |
wy bok,w pobliżu piersi. (Ciąg dalszy nt.).
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Górnicy z kopalni węglowych w Throop, Pa. manifestują swoje
uczucia na ulicach miasta otrzymawszy wiadomość o zakończeniu

strajgu węglowego
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0D REDAKCJI
 Z powodu braku miejsca nie mogliśmy dotychczas podawać treści wszyst-
| kich listów, które nadesłane zostały do Redakcji, szczególnie dlatego, iż są,
| nieczytelne i poprawiane być muszą przed oddaniem ich do druku.
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1 Brak jedności

| ność i odporność na obce

wpływy

Naszą największą wadą naro-

dową jest to, że nasz naród bę-

dąc poprzednio pod różnemi za-

borami, gdzie były rozmaite

prawa i zwyczaje, jest jeszcze i

“low! temi różnicami nasiąknię-

| ty. Trzebaby to usunąć i dążyć

|do jedności, bo w jedności siła,

| pewność dobrobytu i zgoda, a

gdzie zgoda tam i Bóg mieszka.

Ale Polacy umieją też bronić

się wilkom czyhającym na ich

zgubę. Bywa, że taki wilk tak

dostanie od owcy, iż mu wszyst-

kie zęby wylecą i dopiero on po-

zostanie bez siły i bez zębów.

Nasz naród ma zaloty takiej

owcy, napastowanej przez wilki.

W. J. ZAJKOWSKI,

Polski Wynalazca.

Staten Island. *
606 -

Szczerość i brak opinji

Ja nie powiem, żeby to praw-

da była, iż Polacy jak już było

w odpowiedzi na ankietę, byli

gorsi od innych wżyciu rodzine

nem i że Polacy łatwiej zdradza-

ją żony czy Polki mężów niż to

bywa wśród innych. Tylko że

Polacy wogóle szczerzej żyją i

szczerzej postępują. Tutejsi nie

są lepsi a nawet są gorsi, jak się

lepiej przypatrzyć, tylko że są

bardziej skryci w życiu rodzine

nem i zręczniej oszukują się na-

wzajem czego Polak tak dobrze

nie potrafi, bo jest szczery z

usposobienia. Ta szczerość to

jest właśnie wielka zaleta Pola-

ka, z której mogłoby być wiele

dobrych rzeczy,

Ale przeszkadza nam za,dużo

Kochany panie Phillips:

Miło mi w okólniku tym do o-

bywateli cudzoziemskiego pocho-

dzenia wyrazić za pośrednictwem

czytanych przez nich dzienników

uznanie dla Amerykansklc) Ligi

jakim służy.
Znam działalność tej organiza-

cji od chwili gdy została zapocząt
kowana. Podoba mi mę to, cze-
go dokonaliście już i nad czem
pracujecne w dalszym ciągu, gdyż

nie usiłujecie amerykanizować cu

dzoziemca w duchu traktowania

go z góry i snobizmu, rozumiejąc,

jak i ja to rozumiem, że cudzo-

ziemcy przybywając tu przywożą

ze sobą szlachetne tradycje i kul-

turę, której nie powinni zatracać

w p.bcesie amerykanizacji.

Jest obowiązkiem każdego czło

wieka, który osiadł tu na stałe,

stać się przedewszystkiem obywa

telem tego kraju dla podzielenia

z innymi obywatelami ciąłących

na nich obowiązkówpublicznych

Wiem dobrze, że większość na-

szych pism wydawanych tu w ob-

cych językach chętnie odgrywa

mlg narzędzia w tym procesie a-

| merykanizacyjnym tłu m a c z ą c

| swym czytelnikom zasady amery-

+

 

Obywatelskiej za jej pracę i cele, |

nasza fałszywa delikatność. Go-

towi jesteśmy tolerować wśród

nas różnych wyrzutków

nych, żeby tylko im nie zrobić

przykrości. I oni są przyjmo-

wani z honorami a na porządne-

go człowieka z góry patrzą, bo

ten nie ma sprytu. Brak opinji

to najgorsza wada Polaków

BOLESŁAW KROMA.

Brooklyn, N. Y.
«0+ >

Pracowitość i umiłowanie wolno-

ści-Brak wytrwałości i wyno-

szenie się nad innych

Zaletą narodu polskiego jest

pracowitość jednostek oraz ca-

łego narodu w każdej dziedzi-

nie życia narodowego, czego za-

przeczyć nikt nie może, gdyż

raporty mamy od *różnych

ekspertów wysyłanych do Polski

w celu zbadania stosunków w

Polsce.

Zaletą narodu polskiego jest

wolność, za którą tyle razy zło-

żył dowód nie tylko w własnej

obronie wolności ale i innych na-

rodów.

Wadą narodu naszego jest

ogromnyzapał, który w krótkim

czasie poprostu powiedzieć, że

lodowacieje, co jest najgorszą

wadą gdyż poczyna się wielkie

nieraz rzeczy a kończą się one

ogrómnem fiaskiem, Dalej na-

sza purpurą okryta Pani Ambi.

cja! Każdy chciałby być gene-

rałem, prezydentem, ale szerego-

wcem, albo obywatelem w całem

«owa tego znaczeniu to ani rusz,

a najgorsza wada jest nietole-

rancja religijna.

Z. głębokim szacunkiem,

KAZIMIERZ SIÓDMAK.

Maspeth L. L N. Y. 

POPIERAJCIE KAMPANJE SKLAD-

, KOWA LIG OBYWATELSKE] |©

LISTGUBERNATORA AL. SMITHA

'(League for American Citizenship)

 

 

kańskiego życia publicznego i
cieszę się, że uciekam się do po-
mocy organów opinji publicznej,
popieranych przez -czytelników
cudzoziemskiego pochodzenia, by
przekonać ich o potrzebie przyj-
mowania obywatelstwa amery-
kańskiego.

Jest to metoda amerykanizacji
oparta na zasadach demokratycz=
nych i dlatego ie trafia-

FEBRUARY IS) 1926
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NIE TAK DOBRZE DZISIAJ
Jak często słyszy się to od ludzi wgłądających jak uosobienie zdrowiA jednak to niedsjące się określićprzeczucie, że coś jest źle, może byćzwiastunem prawdziwego -niebezpie-czeństwa. Czując siętak, nie: zaniedbujciesię.W -większej .ilości$ypadków, uczucie to ,jest spo wodo w a-ne przez niezdrowenorki, które nie funk-

ROZMA

Dzieci w wielkich miastach

  

 
Scena odgrywa się w szkole po-

czątkowej dla dzjewczyt w śród-
mieściu Paryża, Nauczycielka o-
powiada dzieciomo koniach. Na-
gle nauczycielka zadaje pytanie:
„Czy konie piją?"
Chwila milczenia, potemz kla-

sy pada chóralna odpowiedź: -
„Nie, nie piją".
Nauczycielka pyta małą dziew

czynkę: „Czyś nie widziała ni-
konia pijącego wodę?"

ka. z prostołą

 

fewery „Nie  
widziałam nigdy konia. Jak ten
koń wygląda?"
W wieku i mieście automobi-

low dzieci wyrastają, nie ogląda

 

wkrótce mówiły o koniu, jak o
stworzeniu równie rzadkiemi hi-
storycznem wrodzaju nosoroźca,
diplodocusa, mamuta.

Jak długo należy sypiać?

Znany chirurg niemiecki i pi-
sarz Karol Ludwik Schleich, po-
wiedział kiedyś: „Prześpij
masz talent, spokojnie całą poło-
wę swego życia, za to podwójnie
przeżyjesz drugą połowę życia".
Wzdaniu tem mieści się słuszna
ocena znaczenia snu, jako środ-
ka wzmacniającegociało i ducha.
Potrzeba snu nie jest oznaką le-
nistwa. Byłoby o wiele więcej lu-
dzi wesołych, a mniej
wych, gdyby mogli czyteż chcie-
Ii dostatecznie spać. Jedną z naj
większych przeszkód, jest tu za-
wód, zmuszający człowieka .do
ograniczenia ponad midrę snu, a
to odbija się na-organiżmie, zwła-
szcza na sercu i nerwach.
Sen przed północą ma być naj

lepszy. Nie jest to zupełnie słu-
szne. Rzeczą najważniejszą jest
niezbędna długość snu, przyczem
nie odgrywa roli pora, w której
człowiek śpi. Dla jednych np.

 

 

Jeżeli cierpkie na

rupturę, spróbujcie

ten środek na nasz koszt
Przyłóżcie ten środek na jakąkolwiekrupture, zastarzałą, czy niedawną,wielką, czy małą, a będziecio nadrodze, która przekonała tysiące
Wysyłamy na nasz koszt, ażeby

przekonaćWas.
 

Ktokolwiek olerpi na rupturę, męzczy»
zna, kobieta nibo dziecko, uuu‘mun na-
ipchminstnapieć do W ms i.

JhTogfo Mik„„Ja;«si
" toataet ropy, a

zaczynają
schodzi: się
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7000 nosić pusy przes
to tylko zawada? PG

1 inne niee
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na pozór niewinnej ruptury, która
operacyjne -

w to
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narażać się na
hamulcu-uwm x po
neji

 

jest to cudowna riecz.
ruptur oan
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drzemka poobiednia jest zbędna,"
lub nawet szkodliwa, innym zaś
wychodzi na dobre, Najlepszą
orjentacją jest samopoczucie je-
dnostki. Naogół, jak powszechnie
wiadomo, przeciętna długość: snu
określa się na 8 godzin na dobę.

   

Ilu żołnierzy pobiera rentę

inwalidzką, a ilu generałów?

 

  podoficerów i kapra-
łów, biorących udział w wielkiej
wojnie, komisje wojskowo-lekar-
skie uznały za inwalidów 50,856,
t. j. 14 procent. Inaczej przedsta-
wia się ten stosunek, gdy chodzi
o oficerów, gdyż na 12,062 uznu
no jako inwalidów 6379 to jest
57 procent.

Jeden z postów socjallstycz-

nych zbadał stosunek inwalidz-

twa wśród generałów. Okazało

się, że na 118 generałów. biorą-

cych udział w wojnie, rentę in-

walidzką pobiera aż 101 gene-

rałów, to jest 85 procent"

"To się nazywa służyć ojczyznie

wedle „rangi",

  

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

ASPIRIN LEKARSTWO

DO PŁUKANIA GARDŁA -

LUB NA TONSILIES

Przyrządźcie nieszkodliwe i skutecz.
ne lekarstwo do płukynia gardła roz-
puszczając dwie tabletki „Bayer Aspi-
ryny" w czterech lyżeczkach wody.
Wypłukajcie dobrze tem gardło. Po-
wtarzajclo co dwie godziny, jeżeli po-
trzeba.

Lecz zapewnijcie się, że używacie
tylko prawdziwej Bayer Aspiryny, z
krzyżykiem Bayer, którą można nabyć
w blaszanych pudełeczkach, zawierają -
cych dwanaście tabletek za tylko pec

rę centów.
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Wam powodzenia w usilowa-

niach, zmierzających do tego ce-

Ju pozostaję

szczerze oddany"

Alfred E. Smith.

Znowu katastrofa w kopalni

BELLEOIR, OHIO., 17 lutego

- Jeden górnik został zabity a

19 innych doznało silnych obra-

żeń, z tych wielu prawdopodob=

nie ciężkich, skutkiem eksplozji w

kopalni węgla Pawhattan, polo-

żonej w oddaleniu 16 mil. Sze-

ściuset górników uratowało się

spieszną ucieczką przez główny

zjazd do kopalni

Szkody w kopalni będą napra-

wione w ciągu kilku dm i praca

w‘znawionq zpowrotem.
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BAKA(ZLANYMWKU

Leon Tmcklodzyskał już w zupełności
zdrowie polityczne i nie potrzebuje już wyjeż-
dżać dla jego poratowania z mroźnej, wyjąt-
kowo mroźnej w tym roku Moskwy na „ciepłe
wody" na Kaukazie, neutralizujące nietylko
kwasy żołądkowe ale i t. zw. kwasy domowe
wśród oligarchów sowietyzmu. Niedawny pra-
wie że banita znowu stał się persona gratissima
w sercu Rosji. Obecna jego popularność odzy»
akana da się podobno porównać tylko z popu-
larnością samego Lenina, która zresztą obja-
wiała się w sposób równiejszy, może dlatego,
ze miała pod sobą znacznie głębsze podstawy.

Przedwczoraj jak donoszą depesze Prasy
Zjednoczonej z Moskwy „wielki twórca czer-
wonej armji", jak go nazywają z zachwytem
pacyfiści moskiewscy, wygłosił pierwszą od
powrotu z wygnania wielką mowę polityczną.
Sensacyjną wielkość tej mowy a może wielką
sensację, jakiej się po niej spodziewano najle-
piej charakteryzuje fakt, że ściągnęła ona tłu-
my słuchaczów, choć ceny biletów wstępu na
ten odczyt były naprawdę po amerykańsku
wyśrubowane, zapewne gwoli temu, że odczyt
był o przyszłości amerykańskiego kapitalizmu.
Za bilety płacono od 5 do 15 dolarów, a sprze-
dano ich przeszło siedem tysięcy.. Słuchacze
nie doznali zawodu, gdyż to, co powiedział
Trocki dało im znacznie więcej do myślenia,
niż owe 5 czy 15 dolarów wydanych na bilet
wolnej jazdy w przyszłość świata, czy właści-
wie w przyszłość tej drugiej połowy świata,
prawie nie tkniętej jeszcze czerwonemi pro-
mieniami wschodzącego nad światem sowiety-
zmu. Jakoż wojowniczy mówca przedstawił
słuchaczom Stany Zjednoczone w postaci że-
laznego wilka kapitalizmu, szykującego się do
pożarcia całej Europy w naiwnem przeéwiad-
czeniu, że jeszcze i po takiej wilczej uczcie żar»
łok ten nie pęknie z przejedzenia.

Ale właśnie, że pęknie!  Najsłabszem
miejsc-m Ameryki, achilesową jej piętą jest
właśnie ogrom bogactw, i im wyżej sięgać bę-
dzie potęga Stanów Zjednoczonych - powia-
da Trocki - tem straszliwszym będzie upadek
tego kolosa kapitalizmu. W obecnych warun-
kach jedynym poważnym wrogiem Rosji jest
ten kapitalizm. Ludy Europy i Azji winny się
połączyć w celu pokonania tego tak grofnego
dla nich wszystkich smoka ze stali, pokrytego
łuską ze złota i odznaczającego się potworną
żywotnością, dzięki doprowadzeniu systemu
produkcji przemysłowej do wydajności nieby-
walej, przewyższającej trzykrotnie normy eu
ropejskie w najbardziej uprzemysłowionych
krajach. „Gdybyśmy siłę amerykańskich ma-
szyn fabrycznych przeliczyli na jednostki siły
mięśniowej człowieka i otrzymaną w ten spo-
sób liczbę podzielili przez liczbę mieszkańców
w Stanach Zjednoczonych, to przyszlibyśmy
do wniosku, że każdy Amerykanin, nie wyłą-
czając niemowląt przy piersi ma do swe} dy-
spozycji pi esięciu mechanicznych niewol-
ników. Amerykanin jest istotą standaryzowa-
ną, zaczyna życie w szablonowej, „standarto-

. wej!" kolebce i schodzi ze świata w szablono-
wej, zbudowanej na zasadzie wymiarowych
przepisów trumnie".

Potędze wewnętrznej amerykańskiego ko-
losa odpowiadają obszary terytorjalne znacznie
większe niż to dałoby się stwierdzić na podsta-
wie współczesnych podręczników geografii,
gdyż w razie wojny Wielkiej Brytanii ze Sta-
nami Zjednoczonemi, Kanada połączyłaby się
z nimi w związku nierozerwalnym i nawet już
formalnie odpowiadającym treści stosunków
faktycznie łączących te kraje. Zasoby finan-
sowie Ameryki są olbrzymie. Włożyła ona w
wojnę światową 25 biljonów dolarów, ale co-
najmniej połowa tej olbrzymiej sumy poszła
na zasilenie przemysłu amerykańskiego i w
nim została. W ten sposób koszty wzięcia Eu
ropy do niewoli nie przewyższały 12 biljonów
dolarów, od których Europa płaci jeszcze do-
bry procent za utratę swej niezależności finan-
sowej i rabunek, systematycznie na niej upra-
wiany. lepszy interes trudno. Jedynym
krajem, który dotąd nie wpadł w jej szpony
jest Rosja sowiecka - i „połknąć" jej Ame-

\
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ryka przy najlepszych swych checiach nie po-
trafi. Ostatnio Ameryka połknęła cały cynk w
Europie. Cała Ameryka Południowa to już
tylko wasal tej finansowej potęgi. Rząd an-
gielski spełnia podrzędną rolę finansowego in-
spektora Europy z ramienia Stanów Zjedno-
czonych i dość było by Herbert Hoover zlekka
się zachmurzył, by Anglja zaraz spuściła z to-
nu i zaczęła taniej sprzedawać gumę.

Po wyliczeniu wszystkich tych objawów
ści: kapitali amerykańskiego nie

pozostawało Trockiemu nic jak zapytać, czy
dni kapitalizmu nie są policzone i czy może on
jeszcze przyczynić się do postępu ludzkości? i
nie wypadało odpowiedzieć inaczej niż, że ka-
pitalizm amerykański wydaje już ostatnie
tchnienie, choć jeszcze tak zażywnie wygląda
i źre dalej. W przeciwnym razie - zakonklu-
dował Trocki-musielibyśmy przyjść do wnio-
sku, że Sowiety przedwcześnie wzięły władze
w swe rece...

A może i - przedwcześnie.

„BIJĄ STRASZNIE, BIJĄ CIĄGLE"!

Jak donosi „Echo Warszawkie" w czasie
wycieczki posłów polskich do Rosji, udało się
im nakłonić władze sowieckie do pozwolenia
na zwiedzenie więzienia dopiero w Kijowie.
Na zapytanie: czy więźniowie są bici, władze
więzienne dawały odpowiedzi przeczące. Po-
tem jednak, gdy czujne oko towarzyszów ro-
syjskich osłablo, wycieczkowicze dowiedzieli
się od więźniów, że uprawiane jest systematy-
cznie bicie więźniów oraz wymuszanie tą dro-
gą zeznań. Najciekawszym jednak był finał
zwiedzania tego więzienia. W pewnym mo-
mencie rozległ się z głębokich lochów donośny
głos: „Wojewódzki, biją strasznie, biją ciągle,
wytrzymać nie można!" Wszystkich ogarnę-
ła konsternacja, zdołano jednak zebrać pewne
informacje, które wyjaśniły, że więźniem w
lochu jest niejaki Zych, Polak, który podczas
tragicznych wypadków w Krakowie w 1923 r.
uciekł z Polski do Bolszewji. Zych widocznie
nie czuł się dobrze w Sowietach, gdyż po pe-
wnym czasie chciał się przedrzeć z powrotem
do Polski, lecz został schwytany przez władze
sowieckie i osadzony w więzieniu.

zachl

LIGA NARODOW - GDANSK
I KANAŁY POLSKIE

Rząd Polski przygotowuje plan mający
na celu rozpoczęcie robót inwestycyjnych w
Polsce, któreby przyczyniły się do złagodzenia
bezrobocia w kraju.

W pierwszym rzędzie przewidziana jest
budowa kanałów, a zwłaszcza kanału węglo-
wego od Katowic przez Łódź do dolnej Wisły
w okolicy Torunia lub Bydgoszczy. Kanał
ten stuzylby przedewszystkiem eksportowi na
szego węgla. Plan tych robót jest na ukoń-
czeniu. Kosztorys wynosi 250 miljonów zł.
Budowa kanału musiałaby być rozłożoną na
szereg lat. Czynniki miarodajne projektują
jednakże rozpoczęcie pierwszej partji robót z
wiosną b. r.

Praca miałaby się rozpocząć przedewszy-
stkiem między Gopłem a Wartą, która to część
dałaby nam bezpośrednie połączenie Poznań-
skiego z Wisłą. Kosztorys tej części wyniósł.
by 7 miljonów zł.

Następnie projektowane jest przedłużenie
kanału od jezior Wielkopolski, aż do Łęczycy,
kosztorys obliczony jest na 30 milj. zł.

Sfery miarodajne przystąpiłyby również
z wiosną do robót około tak zwanego kanału
obwodowego, łączącego Warszawę z Bugiem.
Plany dotyczące robót dolnej części tego kana-
łu, to jest z Pragi do Małkini, są już calkowi-
cie wykończone.

Sprawą budowy sieci kanałów w Polsce
zajął się również niezwykle żywo prezes Rady
portu i dróg wodnych w Gdańsku, p. de Loes,
który podczas swojego pobytu w Warszawie
poruszał m. in. tę sprawę w rozmowach z pre-
mjerem Skrzyńskim. Akcja budowy sieci ka-
nałów w Polsce leży bowiem nietylko w na-
szym interesie, lecz łączy się ściśle z żywot
nym interesem wolnego miasta Gdańska i oży-
wiłaby port gdański i ruch w Gdyni. P. de
Loes przybył 7-go lutego do Warszawy, celem
odbycia szeregu konferencyj w sprawie współ-
pracy Polski i Wolnego Miasta przy budowie
kanału.

Generalny sekretarjat Ligi interesuje się
żywo tą sprawą. :Nie jest wykluczone uzyska-
nie przez nas pewnych kredytów na rozbudo-
wę kanału, albowiem Liga Narodów bardzo
życzliwe zajmuje isko co do ule
środków komunikacyjnych w Europie zacho-
dniej i wschodniej.

w #

POGROM KUR I INDYKOW

Rok ubiegły był bardzo dobry dla ludzi,
jak twierdzi Departament Handlu, a przeto bar
dzo zły dla kur, kaczek i indyków, jak twierdzi
Departament Rolnictwa. W tym roku dolaro-
wego urodzaju i klęski indyczej pozarli ludzi-
ska w tym kraju 140 miljonów funtów drobiu
i jeszcze mieli apetyt, ale już kurzych, a zwła-

| szcza indyczych „rezerw" nie starczyło.

 

Na Marginesie

BYCZE kuracje -zaczynają
wchodzić w modę w Rosji

sowieckiej. Odmiadzające eks-
trakty z byczych gruczołów są
preparowane w laboratorjach
prywatnych pod kontrolą urzę-
dów zdrowia

6 +

"PODATEK od głupoty", jak
nazywają we Włoszech lote-

tig państwową przyniósł skar-
bowl w ciągu dwóch dni zna-
cznie więcej, niż dobrowolne
składki na spłatę długu amery-
kańskiego w ciągu dwóch mie-
sięcy. Przyczynił się do tego jed-
noręki ale za to jasno widzący
jegomość nazwiskiem Torraca,
który pięciokrotnie odgadł w
poprzednich clągnieniach wy-
grywające numery. Tym razem
radjo rozniosto, że w samym
tylko Neapolu _„obstawiono"
przepowiedziane numery 15 mi-
jonami lirów. _Przepowiednie
jednak zawiodły. Radjo ze wsty-
dem wycofało się ze spółki z
szalbierzem, ten ostatni zaś znikł
Jak kamfora, obawiając sig zem-
styze strony łatwowiernych kli-
jentów.

WARSZAWSKIM Przeglą-
dzie Wieczornym czytamy o

osobliwym kryzysie teatralnym
w New Yorku, polegającym na
tem, że galerje teatralne pust-
kami świecą dla braku amato-
rów na tanie miejsca. Wobec te-
go dyrekcje teatrów nowojor-
skich ofiarowują miejsca darmo
instytucjom dobroczynnym, kul.
turalnym 1 szkołom, Wiadomość
tę zatytułowano „Świat na o-
pak". Tytuł loglezny, ale ów o-
sobliwy kryzys ma miejsce nie
w New Yorku, ale w jednym z
księżycowych grodów na od-
wrotnej stronie księżyca.

+ + +

NIEZWYKŁĄ pilnością w na-
uce czytania i pisania odzna-

czają się cyganie anglelscy. Ko-
mitet Oświatowy w Surrey
County założył szkołę w dużym
taborze cyganów pod Hurtwood
Down. Odjąd mała sala szkolna
jest w stałem oblężeniu cyga-
nów małych I dużych. Najmłod-
szy uczeń ma sześć lat, najstar-
sza uczennica lat 76. -Jeszcze
tem odznaczają się ci cyganie,
że po skończonych lekcjach nie
chcą wracać do swych bud i
szałasów. TO zrozumiałe. Mto-
dzież nie cygańska, mieszkają-
ca w domach lubi nazywać szko

„budą", Młodzież cygańska.

mieszkająca w budach lubi na-

zywać szkolę - domem

USTAFA Sabah Abu Musa,
Arab, mieszkający od .stu

pięciu lat w pobliżu Hebronu w

Palestynie w ataku rodzietel-

sklego gniewu zamordował swą

jedynaczkę 1 - pomimo pode-

szłego wieku został skazany za

to na dziesięć lat więzienia. Jest

to starzec tak dalece zdzlecin-

niały, że w więzieniu zaczęły mu

się wyrzynać ząbki po raz trze-

ci i prawdopodobnie ostatni. Al-

bowiem - „do trzech razy sztu-

ka".
kkk

ZAGŁĘBIU -antracytowem

jedni modlą się z radości, że

strajk się skończył, inni poprze

stają na bardziej świeckich ob-

jawach zadowolenia, ale każdy

pyta: „kto strajk ten wygrał?"

Najatwiej na to Interesujące

wszystkich .-zalnteresowanych

pytanie _odpowiedzieć _starem

polskiem przysłowiem: „chwy-

ci kozak tatarzyna, a tatarzyn

za leb trzyma." Mówiąc w spo-

sób bardziej sportowy: mecz bez

rezultatu.
20k 0%

OWY taniee, Charlestonem

zwany fest bardzo ryzykow-

nem „przedsięwzięciem". Osle-

mnastoletni Edward Krelcher z

Brooklyna dotańczył się w „am-

basadorskle}" tancbudzle do cat

kowitej utraty przytomności 1

wrócił do domu w karetce am-

Evelyn Mayem w Seneca, Kan.

dotańczyła się w tymże sposo-

bie do zapalenia otrzewnej 1 w

krótkim czasie zmarła. Cóż zre-

sztą mówić o ludziach, kledy

nawet najpiękniej zbudowanym

kamienicom taniec ten grozi

całkowitą ruiną. Tak zaopinjo-

wała komisja inspektorów bu-

dowlanych w Concord, N. H.

Ekspertyza ta skłoniła mayora

miasta Pred N. Mardena do wy-

dnia proklamacji ostrzegającej

ludność przed  niebezpieczeń-

 stwem „trzęsienia podłóg".

4

NACZELNY WODZ A ORGAN

(Dokończenie).

Na zebraniu tem w imieniu

kolegów przemawiał gen. Dre-

szer. Wówczas p. Sikorski, upa-

dający już minister Spraw Woj.

skowych, za uczczenie Józefa

Piłsudskiego karnie przenośl

gen. Dreszera z Warszawy do

Poznania, dodając, iż dyscypli-

na wojskowa polega na tem, że

oficer musi być karany, gdy w

organach prasy, płatnych zresz-

tą przez tegoż Sikorskiego lub

kogo innego, sprawa jest uwa-

tana za polityczną... Gdy zaś

na Szczęście dla wojska 1 dla

Polski Sikorski odszedł, atmo-

sfera - jak pan mów! -- wy-

tworzona przez rząd poprzedni,

bowiem, (ż fakt tej szykany w

stosunku do gen. Dreszera wy

wołał sine wzburzenie w woj-

sku, 1 chod, o czem wiem zu

pełnie dokładnie, gen. Zeligo-

wski cofngł to wstrętne zarzą-

dzenie - wyciągnięto cały ar-

senat prawniczych wywodów,

tym razem z rozkazu p. Stani-

sława Hallera, także ustępują-

cego wówczas, szefa S

Generalnego. Gdy zaś powiem

panu, na czem główny prawni.

czy wywód polegał, który mógł

przeciągnąć tak długo sprawę

dochodzenia przeciwko genera-

łowi, szanującemu swego (Na-

czelnego Wodza, to pan tak ła-

two nie zada pytania o oczysz-

czeniu atmosfery. Wywód bo-

wiem prawniczy, jako podstawa

dochodzeń, polegał na następu-

jącem: gen, Dreszer przez swo-

je przemówienie nie zrobił nie,

coby mogło podpadać pod Ja-

określenie wystgp-

ku. Lecz „mógł wzbudzić wątpli-

wość", czy czasam! nie mógł

być podejrzany o brak całko-

witej _gotowości _podlegenia

swemu bezpośredniemu dowód-

cy, co dodam - w tym wypad-

ku - oznacza gen. Konarzew-

skiego, dowódcę I D. O. K., któ-

ry był razem z tymże gen. Dre.

szerem u mnie w Sulejówku. I

na podstawie tak dziwacznego

pojęcia o prawie miano szykan»

wać gen. Dreszera, znanego nie

tylko u nas, ale i na całym świe-

 

nie została oczyszczona. Mimo |

 

ZACJA  WŁADZ WOJSKOWYCH

 

Cie, gdzie się tylko zajmują pracą

jazdy, jako jednego z nafwybłt—

niejszych kawalerzystów. Chola

no szykanować generała, będą-

cego chlubą naszej armji, dla-

tego, że w Imientu całego grona

oficerów złożył hołd b. Naczel-

nikowl Państwa 1 b. Naczelne-

mu Wodzowi, który sztandary

wojsk polskich otoczył laurem

zwycięstwa, tak dawno niezna-

nego Polakom, Ten jeden fakt

wystarczy na dowód, e atmo-

sfera nie, została oczyszczoną.

Świadczy on bardziej o sile mo-

ral Insanity. A faktów, proszę

pana, podobnych, świadczących

0 niezwykle niskim pozlomie

przyzwoltości publicznej, mógł-

bym naliczyć tysięce i to nie-

tylko w wojsku. Radziłbym pa-

nu stanowczo, tak jak i wielu

Polakom, nie być tak nalwnym

w przypuszczeniach 1 dobrze

przypomnieć soble szczegóły z

historji naszej od roku 1918 aż

po' dzień dzisłojszy.

-- W różnych sferach poli.

tycznych, mniej lub bardziej ofi-

cjalnych, mówi się, że przez

wprowadzenie pewnych zmian

do obecnej ustawy, mogłyby zo

stać stworzone warunki powro-

tu p. Marazałka do wojska. Pro-

pagowana jest nawet tesa, że

jest to najlepszy sposób wejścia

p. Marszałka do pracy wojsko-

wej. Jaka jest opinja p. Mar-

szałka o takiem postawieniu

sprawy? "

- Wątpię, uby ten środek w

czemkolwiek pomógł. Chyba od

wieka pan rozstrzygnięcie spra-

wy związanej ze mną nie na

miesięce a na lata. Natomias.

stwierdzam jedno, że ustawa ta

po przejściu przez dwa czyta-

nia, przez poprawki, dodawania

1 ujmowania słów, pojęć i para-

grafów, nie została zasadniczo

zmienioną. Natomiast zwiększo-

no śmieszność 1 dziwaczność jaj

formy, a zarazem zatracono tak

poczucie logiki w fej treści, że

stanowi to najbardziej charak-

terystyczną cechę tego projektu

ustawy, w obecnej jego fazie.

Wątpić muszę, czy z tej poczwar=

ki może się rozwinąć faktkolwiek

motyl.

 

O podróży redaktora Błaże-

wicza do Polski, ob. Tomasz

Kozak tak pisze w  „Wiado-

mościach Codziennych":

„Prawem wzajemności i to cał.

kiem racfonalnej, kompetentni: tu-

dzo z wychodśtwa wybierają sig
od esasu do czasu do kraju, by
się „nadychnć polskości", załatwić
gdzie należy sprawy, powierzone
im przez ich grupy, a wreszcie zba-
dać to i owo i sprawozdanie złożyć
po powrocie do Stanów.

Tego właśnie typu podróżnikiem
jest pan Bojan-Blażewicz, redak»
tor „Nowego Świata" z New Yor-
ku, który obecnie bawi w Polsce
w celach przedewszystkiem infor-
macyjnych. O ile wnioskować mo-
ina z obwieszczeń jego pismu, p.
Błażewicz nie tyle zajmie się w
kraju badaniem sytuacji politycze
nej, społecznej i ekonomicznej, ile
kwostjami materjalnie obchodzą
cemi pewne wychodźcze koła. Ma
więc badać i interwenjować barba-
rzyńskie przepisy o cie na starą
odzieł wysyłaną z Ameryki do Pol.
ski; ma się rozejrzeć w dziedzinie
amerykańskich depozytów; ma wre
szele wyszukać - o ile są-rosztki
powojennych korporacy] polsko-a-
merykańskich, a z faktycznie ist-
niejących zbadać stan majątków
i warsztatów Stowarzyszenia Mo-
chaników.

Zadanie, jak widzimy, weale nie
lekkie, a zato w skutkach - ab%0-
lutnie korzystne. Chośby co do kor.
poracji. Niektóre z nich są „gdzieś"
- lecz akcjonarjusze tutejsi nie
o nich nie wiedzą: choćby wymie-
nić „Polusa" 1 „Ekonomję", które
interes „Jakiś w Polsce robią, lecz
nie poczuwają się do informowania
o nim ludzi, którzy im dali

dze.

Albo Stowarzyszenie Mechani-
ków. Przedmiotowa, na faktach
oparta relacja o stanie interesu
Mechaników w Polsce jest ogro-
mnie potrzebna wobec kamymnji
rozmyślnych fałszów. Dla" pożytku
ogółu dobrze będzie, gdy p. Blaże-
wiez rzecz przedstawi bezstronnie
i z cyframi w ręku, o czem nie
wytpimy, przygwośdzi paszkwile
i wykałe możliwie
szy w dzisiejszych warunkach kra
ju stan majątkowy Stowarzysze›
nia.

Opłaci się więc taku informa»

Z PRASY 1 0 PRASE

 

cylna podróż sowicie, gdyby tylko
relncje p. Błażewicza odłączyły
fałsz od prawdy w bałamuconej
przez różnych „obrońców" opinii
kilkunastu tysięcy Mechaników w
Ameryce.
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„Warszawianka" domaga się

„nowych haseł",

demokratyczno-parlamen-

tarnych w całej Europie, „War-

szawianka" staje się rewolucjo-

nistką:

 

„Najbardziej znamiennym rysem
dzisiejszego stanu poglądów i na-
strojów w kraju fest dążenie, po-

przez wszystkie pierwszorzędne do
niosłe i piekące sprawy polityczne
i gospodarcze, do cregoś jeszcze

: ważniejszego 1 ogólniejszego, mia-
nowicle do istotnej naprawy sa-

mego ustrofu państwowego.

Kto się tem zajmuje i kto o tem
mówi?

Wszyscy, W rzeczy samej, z kim
kolwiek się zetknąć w każdej roz.
mowie o sprawach państwowych,
dochodzi się w trzeciem zdaniu do
uwagi czy zastrzeżenia, iż wszyst.
ko to pięknie, sle bez zmian grun=
townych się nie ruszy, Z ktérefkol-
wiek strony kraju ludzie przyja›
dą, lub w którąkolwiek się poje›
dzie, stwierdza się, żo tylko to za-

Wiece
się: na-

prawdą dopiero z chwilą, gdy za»
czynają padać uwagi o szerokich
przemianach dla gruntownej na-
prawy, Wszyscy i wszędzie w kra-
Ju."

 

I nietylko u nds to się dzieje,

wywodzi „Warszawianka".

„Nietylko u nas to się dzieje,
lez poprostu ucrostniczymy na
swój sposób w ruchu pojęć 1 dą-
teh, różnie się objawiającym w
całej Europie. Powojenna Europa,
mimo  bezprzykładnie ogromnego
 
 

2ĄDMGIE

| KEMP'S

' BALSAM

na ten KASZEL!
 

zmiany ustro-

przełomu w stosunkach mim-
rodowych, zawodu-ui, wow-
ngtrzno-społecznych, pehnła się spo-
kojnie i dość naiwnie w stare lo-
żyska ustrojowe, Wydawało się, że
wszystko się przewala, ale wytwo-
zaone po r. 1790 a utrwalone po
r. 1848 europejskie ustroje, naogól
deokratyczno - parlamentarne, -wy
starczą... na zawsze. Zapomniane,
te wszystkie wiosny, nawet wiosny
ludów, dojrzewają, starzeją, a n
wet przeżywają się, u dzieje świa-
ta od tysięcy lat toczą stę ustawies-
mem, na pewnych przestrzeniach,
przemianami,  budowsnem! z od-
kryć i nawrotów. Dość, te po sied-
miu latach powojennych, trudno-
ści, potrzeba jakiegoś czy okywie-
nia czy naprawy czy zmiany ustro-
jów -
nych ujawnik się w całej Europie,
od przodujących krajów raczyne~
jąc, będźto jako działanie na no-
wych podstawach, jak we Who-
ssech, badfto jako coraz
niejsze rozglądanie się za czek
lepstem, Jak we Francji, będźto
w wielkich zwycięstwach sił poli.
tycznych, młanowanych zazwyczaj
wstacznemi, jak w Anglji. Naogół
wszystkie te ruchy Idą pod ime-
kiem przekonania, te ustrój demo-
kratycrno-parlamentarny stał się
roslazły, niesprożysty, niedość u.
chwytnie odpowiedzialny, wskutek
czego nie nadąła piętrzącym się
szybko zadaniom 1 potrzebom ży-
cin po wielkiem trzęsienia."

Po -„wielkiem -trzęsientu"
Warszawianka chciałaby „małe
go trzęsienia" oczywiście na
wzór tego, jakie urządził we Wło
szech Mussolini, żywi natural-
nie „Warszawianka" nadzieję, że
„małe trzęsienie" ziemi prze-
szkodziłoby przeprowadzeniu re
formy rolnej, którą tak zawzię
cie zwalcza.
Ta rewolucyfność .. Warese-

wianki" uwypukii się jeszcze
bardziej, jeżeli zestawimy ją %
umiarkowanym tonem „Robot-
nika", Omawiając międzynaro-
dowy program gospodarczy so-
cjalizmu „Robotnikpisze

„Boojalim, po odzauceniu komu
nistycznej koncepcji rewolucji spo-
łecznej, po zbankrutowaniu .tei
koncepcji w Rosji, po przyjęciu for
muły Kautsky'ego, te nikt nie po
trafi , socfalisowad nedey" -- musi
dątyć do odbudowy gospodarczej
Europy, by móc rozpocząć walkę
o przebudowę, ale zarszem wys:
wa postulat międzynarodowej or-
ganizacji rynków zbytu oraz ko-
troli państwowej i robotniczej."
Socjalizm więc na pierwszy

plan wysuwa odbudowę gospo-
darczą Europy, to jest utrzyma-
nie porządku, a następnie już
ma przystąpić do przebudowy.
Organ partji chrześcijańsko-na-
rodowej domaga się natychmla-
stowej przebudowy.
Tempora mutantur! „War-

szawianka" za przewrotem, „Ro
botnik" za porządkiem społecz-

wa

Szanowna Redakcjo!

Czy fabryki w Lackawanna, N .
są w pełnym ruchu. ' Chciałbym tam
Pojechać ma oms strajku mursray i
Glotogo proszę o laskawo intormaeje.

Z szacunkiem, . R. °
+ +

W Lackawanna, N. Y. mnajdje się
duża stalownia któro zdaje się jest w
ruchu. O ileby obywatel ten kme-
last pracy w Lackawanna motna się
udać do Buffelo, które fest. ofbray-
miom centrum przemysłowem, znaj.
dującem się w niesnacznej odległości
od Lackawanna. Przejszd tramws.
Jem kosztuje pięć centów

Sranowna Redakcje!
Ofctec mój chce ml przystać paku. '

nek z Polski, leos przypuszczając, (ś
przesianio paczek z kraju fest: połę»

z trudnościam! proszę o odo.
wiedź Szanowną Redakcję w tej spra-
wie,

A. &.

Przesłanie paczki będzie dużo ko.
#stować 1 wedlug nastego zdania nie
opłaca się,
z-

Poproście Waszego

Grom-nilu

GOLDEN G. BRAND
xg 1 censaus

„NAJLEPSZE JAKIE Jasr=

 

 

FUTRA SZYJĘ

vmówhnk
oraz sprzedaję gotowe,

 
 

Przeróbki i reparacje takowych,
przyjmuje pracownia _kuśmierska

 

ve.
pomledzy87 i 88 Ste.
Telefon: Lenox 6461.

   

 

 
  

W podobny sposób japońskie
głowy miast ostrzegają przed
zbliżającą się katastrofą trzę-
slenia złemi swych półgłowych
wyborców,
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LIST Z WIEDNIA

Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" Zygmunta Dunajskiego.
 

I
Wiedeń, niegdyś tak wesoła i

huczna stolica wielkiej monar-
chji, urocze „miasto muzyki i te-
atru", ojczyzna Beethovena, Mo-
sort. Szuberta, Straussa i t. d.,
przedstawia dzisiaj, 7 lat po woje
nie, obraz upadku, sprawia wrór
żenie cmentarzyska jakiejś wiel-
kiej, swoistej kultury, która roz-
wijała się tu | kwitła w ciągu
stuleci, a obecnie przeżyła się, ze-
starzała, umarła...
Twory owej kultury, które są

dziś zarazem jakby pomnikami
fa jej grobowcach, widnieją nie-
omal na każdym kroku. Oto z sa-
mego wnętrza starego miasta wy-
bija się wgórę wspaniały gotyk
tumu św. Szczepana, jakby |ku
niebu wystrzelił okrzyk młodej,
jeszcze sobie samej nieświado-
mej, bogatej i twórczej _duszy
Średniowiecza... a naokół -- tam
i sam - renesans i barok licze
nych kościołów, zamków, pala
ców... Pomiędzyzaś niemi, ni to
bujnie krzewiące się, żywotnemi
sokami nabrzmiałe zielsko mię-
dzy nagrobkami, rozplenia się i
rozpiera życie współczesne tysiq-
cznemi sznurami szarych kamie-
nie, upstrzonych -krzyczącemi
farbami szyldów, szalonemi świa
tłami reklam, -rozbłyskujących
raz po raz, jak meteory, na ciem»
nym stepie nocnego nieba, lub le-
cących dokądś ognistemi taśma
mi nieskończonych liter.
Tu i tam reklamy te jęzorami

swoich niespokojnych :płomieni
przerzucają .sig zwycięsko i na
prastare dachy owych martwych,
milezących pałaców i zamków, u-
piornem światłem swojem szy
dząc z sędziwej patyny wieków.
Naogół ząś gmachy owe, skąd

już dusza dawno uleciała, pozo-
stawiając po sobie kamienne
szkielety murów i martwe boga-
ctwa, przypominają „świątynie,
w których niema Boga" i przemie
niają się coraz bardziej w puste
i zimne muzea, zeschnięte mumje,
strupieszałe pamiątki, skostniałe
parodje życia...
Na katakombach starej, uma:

tej kultury wyrasta zwolna no-
wa, nieznana, ledwo dziś prze-
czuwana, kultura nowych wie-
ków. Takie wrażenie robl Wle-
deń współczesny na gruzach da-
wnej monarchii.
Olbrzymi zamek byłych cesa-

rzy austrjackich, kamienny kolos
„Burgu", rozparty w pośrodku
miasta, wśród starych i wąskich
uliczek, stoł dziś martwy, w prze-
ważnej części opustoszały. Zawie-
rucha wojenne, tu właśnie, w
tych pysznych apartamentach roz
pętana, sprawiedliwość dziejowa
i duch wiodący ludzkość ku lep-
szemu Jutru, wypłoszył stąd uko-
ronowane głowyi przemienił ten
zamek w muzeum minionej polę-
gi Habsburgów. Tłumy różno]?-

zycznej publiczności ‘pnewalfxu
się tu nieustannie po olbrzymich
salach, podziwiając zimny, obcy
splendor .nietknigtych bogactw,
złupionych w ciągu stuleci.
W świadomości Polaka, kro-

czącego dziś po Mnigeych parkie-
tach zwierciadlanych ® sal cesar
skich, budzi sig. przejmujgcy
dreszcz wspomnienia... Wspom-
nienia czyichś kroków... króków
oczekiwanych w młodości na ła-
wie szkolnej...
Jego to kroki - Irydjona!

Wstałeś, jak ci przykazane by-
ło, synu Amfilocha.. Przecha-
dzasz się po pustych carskich pa-
łacach nad Newg, nad Sprewą,

nad Dunajem... +

Czas idzie. Życie wciska się
zwycięsko i bez pardonu do tych
cesarskich komnat. W wspania-
łych salach „Burgu" Franca 36-
zefa zagnieździło się na razie 50
różnych firm handlowych i prze-
mysłowych. Tu mają swoje biu-
ra. Uwijają się tu zgrabnie, z ak-
tami w rękach: urocze panienki,
smulde paluszki przebiegają
czo rytmiką pracy po klawiszach
maszyn. - Prócz tego, mieszczą

się tu biura różnych towarzystw
dobroczynnych, sportowych i td.,
różnych delegacyj zagranicznych,
zajętych wciąż jeszcze rozdzia«
tem dóbr po byłej monarchji. -
Patrząc na różne szyldy kupiec
kie o tak przekonywających na-
pisach, jak „Export-Import, po-
rozwieszane tu i ówdzie na
drzwiach cesarskich, ma się na
ustach zbożną sentencję: _„Sie
transit gloria", przy pewnej, nie
ukrywanej
człowieka bez wczoraj i jutra, a

nawet, satystakcji :

rji

Los ;B u r g u" podzleltyspo
przewrocie prawie wszystkie inne
zamki i pałace wiedeńskie, Po
„katastrofie! 1918 r. liczni ksią-
iota i hrabiowie, tak austrjaccy,
jak czescy, węgierscy i polscy,
poopuszczali stolicę „czerwonej"
podówczas republiki. Pałace ich
zostały bądź to sprzedane, bądz
przemienione na biura handlowe,
siedziby różnych towarzystw,
przedsiębiorstw i t. d. Niektóre
zaś zamknęły się dumnie, czeka-
jąc zkolei na los podobny, Na
tutejszym rynku nieruchmości
spora ich ilość widnieje wciąż na
liście sprzedaży, nie znajdując ku
pca, mimo niskich stosunkowo
cen. Natomiast wynajem pałaców
odbywa się na wielką skalę, Tak
np. w pałacu ks. Fuerstenberga
znajdują się biura amerykańskie-
go attache handlowego, otoczone-
go sztabem trzędników i urzędni
czek. Pałac zaś „margrabiego"
Pallavicini'ego przemieniony zo-
stał w obszerny zakład dentysty-
czny. Cały zaś szereg innych pa
lacowprzebył mniej więcej podo-
bną metamorfozę. Słynne przed
wojną salony sztuki i literatury
księżnej Marji Lubomirskiej za-
warly swoje podwoje na zawsze.
Księżna przeniosła się do Lwowa,
gdzie, zgodnie z duchem czasu,
kultywuje nie tyle „sztukę dla
sztuki", ile raczej rozbudowę sto-
sunków gospodarczych między
Polską a Austrją, a czyni to z ta
kim zapałem i zaparciem się sie-
bie, że ją prezydent Izby Handlo-
wej austro-polskiej, hr. Twardo-
wski, przyjął jako jedyną niewia
się w poczet zasłużonych człon-
ków. Za przykładem ks. Lubo-
mirskiej i inni przedstawiciele
arystokracji polskiej przenieśli
się po przewrocie do kraju 1 wy-
jątek stanowi chyba do cna „zwie
deńszczony" hr. Lanckoroński,
którego pałac na „Rennwegu",
pełen niezmiernie bogatych dzieł
sztuki stoi i nadal otworem dla
szerokich kół artystycznych.

| już zgołf bez żadnej tam „go-

 

Wtej wędrówce po cmentarzy-

sku dawnej „chwały" monarchi«

cznej nie mogę pominąć jednego

gmachu, który każdemu, kto choć

by powierzchownie zwiedzi Wie-

deń, narzucić się must potwor-

nością rozmiarów i fatalną rolą,

jaką odegrał w historji. Jest to

gmach b. ministerstwa wojny. Tu,

z tej to masy kamiennej wylęgł

się stugębny, krwiożerczy potwór

wojny światowej! Stąd to wyle-

ciały w świat owe bestje Apoka-

liptyczne, stąd rozniosły się jak

furje piekielne, owe pierwsze sza

lone rozkazy zbrodniczych gene-

rałów, zidjociałych dworaków i

ministerjalnych błaznów, które

sprawiły, że wnet ziemie boha-

terskiej Serbji, Polski i Francji

zwilżyły się ciepłą krwią niewin-

nych ofiar. W pysznych salach

tego „Kriegsministerium" święci»

ty okrutne hieny w generalskich

mundurach stypę na pohybel gi-

nącemu światu. Tu, w tych sa-

lach, zdala od piekła wojny, szta-

bowa hałastra spijała szampany

w objęciach kokot w tej samej

chwili, gdy na polach walki krew

strumieniami się lała,

Dziś jeszcze u wejścia do tej

olbrzymiej jaskini bandytów, od-

dawna już porozpędzanych na sto

wiatrów, dwugłowy, czarny, ol-

brzymi orzeł austrjacki rozpina

skrzydła do lotu. Lecz nie prze-

raża już nikogo. Wywoltije tylko

uśmięch na ustach przechodnia.

Dziś jeszcze na tylnej ścianie

gmachu kryje się, jak kindżeł w

zanadrzu, potworny i obłudny na

pis: „Si vis pacem para bellum".

No, i przygotowali ci wojenkę, a

teraz mają zasłużony pokój: Pax

vobiscum.

, Dziś w apartamentach b. szefa

sztabu obradują ludzie, jak nakar

wom i sierotom, Dziś, zamiast

bezmyślnych i okrutnych rozka«

zów i kłamstw o wielkich zwy›

W cięstwach, płynie stąd przez an-

teny, rozpięte na ddchu minister

stwa, muzyka-radjo na fali 580!

Spływa ta muzyka w ulic tysiąc

ce, w zacisze domów, do miesz

kań i suteryn, muzyka wielkich

mistrzów, Beethovena, Mozarta,

Szuberta, Straussa; muzyka, któ-

ra staje się, jak powietrze, włas-

nością wszystkich.

© 1 oto dobry znak czasu, zapo-

wiedź lepszych -dnl.
« - el en ing me han ne nw

 

 

mić głodnych, jak pomóc wdo- |

4

A już za miastem, na przestrze-

ni tak wielkiej, jak cały Wiedeń

z przed 100 jeszcze laty, znajduje

się wspaniała rezydencja letnia

b, cesarzy „Schoenbrunn". Zamek

ten wraz z szeregiem należących

do niego budynków liczy nie

mniej, jak tysiąc sześćset pokol.

To wszystko dzisiaj, przemiento-

ne również w muzetm, Tu row

nież tłumy publiczn@itci podzi-

wiajy iście bajkowy przepych b.

siedziby kajzeroskiej; wzrok tu

olśniony istną orgją fantastycze

nych bogactw. Nad temi zaś „cu-

dami", o jedno piętro wyżej, mie

szka dziś 230 inwalidów wojen

nych wraz z żonami i dziećmi.

Rankiem wietrzące się pieluchy

proletarjackich dzieci wyzierają

bez żadnych skrupułów z pysze

nych okien cesarskiego zamku.

Historja tego „Schoenbrunnu"

budzi w Polaku niemiłe wspom

nienia. Zamek ten zbudowała Ma

rja Teresa w tym samym czasie,

gdy chciwą ręką sięgnęła po zie-

mie polskie, Rządzili w tym zam»

ku różne Francy i Ferdynandy,

którzy przez półtora prawie wie-

ków dzierżyli w żelaznej obroży

ziemie Małopolskie.

Nie mniej jednak ma zamek ten

jakiś dziwny dla Polaka urok, a

to jedynie tylko z tego względu,

że gościł w nim ongi On - zwy-

   

Książę Ludwik Salm z matką swoją znajdują się obecnie w drodze

do Palm Beach, gdzie książę po raz pierwszy ma się zobaczyć ze
swoim synem Piotrem, Była małżonka jego, bogata spadkobier<
czyni po królu naftowym, oświadcza, iż nie ma nic przeciwko

jego wizycie i że pozwoli mu ujrzeć swego syna.

. :

 cięski „Bóg wojny", p

Bonaparte. A wyobraźnia widzi

go takim, jakim go ukochał i

przedstawił Mickiewicz: („O ro-

ku ów! Kto cię widział wówczas

w naszym kraju...").

Tu oto te schody, po których

Bonaparte kroczył, by podykto-

wać Austrji pokój zwycięski, a

oto jego sala gościnna, łóżko, biur

ko, klęcznik, krucyfiks. Okno, z

którego patrzał na uroczą Gloriet-

tę, wysmukła Głorietta, z której

szczytu obejmował orlim swym

wzrokiem uległą, kornie do stóp

mu padłą Windobonę...

A dokoła ten sam, co wówczas,

park. Te same oranżerje 1 pain-

ce, cieplarnie - i tylko innero-

sną nroidy, proteasy,  cykadele,

orchideje... >

Inni ludzie, inne czasy...

Po obu zaś stronach zamku dy

skretny ogród „koronny" z altan-

kami i.posążkami z czasów Marji

Teresy. Za wysokiemi murami

kwitnących róż krył się ten o-

gród w ciągu stuleci przed reszią

świata. A dziś brama otwarta „o-

głasza, że gościnna". Przechadza

ni piękna, bawią się dzieci, a i

włóczęga bezdomny na ławce się

prześpi.

Uroczy pałacyk w tym, ogro-

dzie: Aquarium. W ciemno-zielo-

nej wodzie basenu pluskają się

rybki. Wśród nich jest jedna wię

ksza - złota.

Jest to ta sama rybka - po-

wiada Cicerone zamkowy - któ-

rg jeszcze stary cesarz, 'Franc J6-

zef, codzień karmił okruszynami

podczas swego porannegospace-

ru. I thimy otaczajq basen, byzo-

baczyć tę złotą oblubienicę cesa-

rza.

I ja podchodzę, by ujrzeć tę ry-

bę, która przeżyła nietylko cesa-

rza, ale i - tysicletnie państwo

Habsburgów.

'Emily Stevens w sztuce

Ibsena

Jedna z lepszych artystek dra-

matycznych, a mianowicie Emi-

ly Stevens występuje obecnie 1

to z wielkiem powodzeniem w

     

Tentrze Comedy, w sztuce Ibse-

na „Hedda Gabler", którą wy-

stawia Teatr Aktorów.

Resztę obsady w tej sztuce

stunowig: Patricia Collinge, Lo-

uis Calhern, Frank Conroy i Du-

dley Digges.

Kto chce zobaczyć dobrą i na-

stłojową sztukę, niech idzie na
» uHedda Gabler.

 

»

sig tu i mieszczuch pokaźny i pa- |-

 

„Partners -Again" -(„Znów

Wspólnicy") ze znanymi komi-

kai Potash'em i Perimutter'em

J filmem pokazywanym w

tym tygodniu w Teatrze Strand.

Georga, Sydney i Alexander

Carr którą się, gestykulują I

wkońcu godzą, aby pobudzać pu-

bliczność -do -spazmatycznego

śmiechu.

Obraz ten jest osnuty na tle

 

 

-_-

sztuki scenicznej Montagu-Glass- |

Julesa. Od początku do końca

żywa akcja. Reżyser King zro-

bił dobrą robotę. George Sidney

jako Abe Potssh jest nadzwy

czajny. Alexander Carr dotray-

muje mu. placu z wrodzonym s0-

bie talentem, co zwiększa akcję

i nadaje komedji wartość.

Betty Jewel ma bardzo małą

V

 

   

„PARTNERS AGAIN ŚCIĄGA

DO „STRAND LICZNE TŁUWY

 

rolkę i jako Hattie Potash nie!

wiele się może pokazać publicz-

ności, nie może odzwierciadlić

przed. widzami swoich zdolnoś»

ci artystycznych i pigk i

Resztę obsady stanowią: Lil.

lian Elliott, pani Potash 1 Ro-

bert Schable jako Schenckman,

chorujący na miłość miljoner,

który rozdaje każdej z kobiet

kwiaty, a następnie żałuje stra.

conych pieniędzy, gdy ta go pu-

ści kantem,

Dopełnieniem programu jest

revue Joseph'a Plunkett'a, rzecz

godna widzenia, _Szczególnie

dobrymi są artyści: Betty Hale

i Robert Stickney, który tańczy

Charlestona na szczudłach oraz

Helen Santry i James Norton,

tancerze komicy.

SPRAWY FINANSOWE › POLSKI -

Wskutek powodzenia pierw-

szych Seryj Premjowej Pożyczki

Dolarowej, p r a w d o p o d o b-

n i e wkrótce zostanie wypuszczo

na druga serja tej pożyczki. No-

wa ustawa dotycząca pożyczki

przeszła dnia 22 grudnia 1925 ro-

ku i $piewa jak następuje:

* , Artykuł 1,

Minister Skarbu jest upoważ-

| niony do emisji Drugiej Serji

Premjowe] Pożyczki Dolarowej,

wartość której będzie wynosiła

5,000,000 dolarów amerykańskich

z terminem płatności po pięciu la-

tach od dnia emisji.

Artykuł 2.

Druga Serja Premjowej Pożycz

ki Dolarowej będzie przynosiła

nabywcom 5%.

Artykuł 3,

Premiedla bondów drugiej se-

ji Premjowej Pożyczki Dolaro-

wój będą określane przy pomocy

loterji numerów bondowych. Su-

na przeznaczona na pokrycie

wartości premii nie może prze-

wyższać $5,000,000,00. rocznie.

Artykuł 4.

Bondy Drugiej Sęrji Premjowej

Pożyczki Dolarowej będą sprze-

dawane na giełdach zagranicz-
nych, wyznaczonych przez mini-
stra Skarbu, i za jego zgodą, po
„wpłaceniu odpowiedniej wartości
w złotych polskich po kursie o-
kreślonym w ustawie.

Artykuł 5.

Bondy Drugiój Serji Premjo-
wej Pożyczki Dolarowej zostaną
zręalizowane po upływie terminu

yczki w dolarach amęrykań-
h. Premie będą wypłacane

również w walucie Stanów Zjed-
hoczonych. Właściciele bondów
mogą otrzymać na własne żąda-
nie równowartość bondów, po u-
"pływie terminu pożyczki, w zło-
tych polskich według kursu okre-
ślonego w ustawie, zgodnie z Ar-
tykułem 4.

Artykuł 6.

Bondy Drugiej Serji Premjowej
Pożyczki Dolarowej mogą być
zrealizowane na żądanie właści-
cieli bondów, przed upływem ter-
minu pożyczki w złotych polskich
według kursu określonego w u-
stawie zgodnie z Artykułem 4.

Artykuł 7.

Wartość emisji może być usta-
lona w granicach od 95 do 105%

 wartości nominalnej. Cena we-

  

dług której bondy będą realizowa
ne przed upływem terminu po-
życzki będzie wynosiła od 90 do
100% nominalnej wartości bon»
dów. Cena emisjonowana i nie
zrealizowanych w terminie bone
dów będzie określona przez Mini-
stra Skarbu.

Artykuł 8.

Serja Druga Premjowej Poty-
czki Dolarowej nie podlega podat
kowi od kapitatu i dochodu.

Artykuł 9.

Bondy Drugiej Serji Premjowej
Pożyczki Dolarowej tracą swoją
wartość po upływie dziesięciu lat
od dnia dojrzałości, premie zaś s.
bezwartościowe po upływie 5 la

[,od dnia ciągnienia loterji podczas
której dana premja została wy-
graną. *

Artykuł lb.

Bondy Drugiej Serji Premiowej
Pożyczki Dolarowej _posiadają
wszystkie wartości prawnych u-
bezpieczeń i mogą być użyte ja-
ko zadatek, inwestycja, na tundu-
sze dobroczynne i t. d.

- Artykuł 11.

Data emisji, miejsce i sposoby
sprzedaży bondów, plan ciągnie-
nia loterji i wypłacania premii,
miejsce realizowania bondów i in
ne sprawy związane z Bondami
Drugiej Serji Pożyczki Dolarowej
zostaną określone przez Ministra
Skarbu.

Artykuł 12.

Bondy Drugiej Serji Premjowe}
Pożyczki Dolarowej mogą być u-
"żyte przy wykupieniu Bondów
Pierwszej Serji, za zgodą właści-
ciela Bondów; ponad to wszyst-
kie fundusze zrealizowane z dru
giej serji mają, być zużyte na

Most wyr y

przez kolegów

Zygmunt Nowakowski -poli=
cjant motocyklowy przydzielony
do stacji Astoria znalazł się oneg-
daj w niebezpieczeństwie gdy po-
strzelił Włocha Girolamo Forna-
tore, ktory pędził autem w sta-
nie pijanym po Hamilton St, w
Long Island City, dzielnicy zamie=
szkałej przez Włochów, którzy po
wypadku obstąpili Nowakowskie-
go odgrażając się mu i tylko przy
bycie dwóch innych policjantów
wyratowało Nowakowskiego z o-
pałów. Fornatore otrzymał dwa
postrzały w lewą rękę i nogę i
trzeci postrzał w piersi byłby go
zabił na miejscu, gdyby nie to, że
kulę powstrzymała talja kart, ja-
ką Formatore miał w kieszeni
swej kamizelki. W sądzie będzie
on odpowiadał na oskarżenie na-

w stanie pijanym jazdę autem.

ODCZYT

Odczyt na temat „Przyczyny bezro-
bosta w Polsce a warunki robotnicze
w, Stanach Zjedu. Ameryki Północ
nej" urządza Oddzjał Związku Socja!!.
stów Polskich ;Pod Jeden Sztandar",
Nr. 32, w sali Labor Temple, pn. 243
East 84 nl, sale Nr. 6 plorwszo pig-
tro, we czwartek, dnia 18.50 lutego,
1926 roku. '
Odczyt. wygłosi tow. Edward Slo.

Omawlano będą sprawy żywotne i
na czasie, również dotyczące katdego
robotnika, polskiego, dlatego też obo.
wiązkiem świadomych robotników jest
przybyć na takowy.

 

padu na policjanta i nieostrożną i,

 

wzmocnienie rezerwy w gotówce

ze względu na wycofanie części

obligacyj państwowych (nie po-

krytych). ;
Artykuł 13.

Wykonanie tej ustawy jest po-
wierzone Ministrowi Skarbu.

Bank Polski.

"Sprawozdanie Banku Polskiego
z dnia 31 grudnia, 1925 roku,
wskazuje wzrost rezerwy złota
wynoszącej 313,00 złot. i zwię-
kszenie w obiegu i na giełdach
zagranicznych .sumy 10,500,000
złotych. Wartość pożyczek za-
bezpieczonych papierami warto-
ściowemi wzrosła o 5,200,000 zło
tych.. -Suma -zdyskontowanych
papierów krótko terminowych po
została w kwocie 18,200,000 zło-
tych. Rachunki gwarantowane i
inne obligacje zmniejszyły się o
13,600,000 złotych. -Cyrkulacja
banknotów wzrosła o 12,700,000
złotych. -

Polsko-Amerykańska Izba
Handlowa.

wSTA.

NIE HIPNOZY

Paryżanka, p. Caro Campbell,
w czasie doświadczeń nad wpły-
wem muzyki na sen hipnotycz-
ny, wykonywa tańcew stanie zbli
żonym do somnamtbulizmu. Tan-
ce te są ilustracją poematów nie-
znanych zupełnie p. Campbell.
Po ustąpieniu stanu hipnozy p.
Campbell zupełnie zapomina 0
tem, co się z nią działo przed
chwilą, Przytemp. Campbell tań
czyć nie umie i nigdy nie 6wi- |
czyła się w sztuce choreograficz-
nej. Zainteresowane tem paryskie
towarzystwo teozoficzne -zapro-
sito p. Campbell na wieczór tań-
ców. hipnotycznych.

TANIEC

__

Brooklyn i okolica

Początek odczytu o godzinie ósmej

* Watęp wolny dla każdego.
Po odezycje wolna dyskusja.

F. SIEKIERSKI, Sekretars.

OBJAZD ODCZYTO-

WO-ORGANIZACYJNY

Związku -Socjalistów -Pol.

skich w okręgu nowo-

jorskim

Komitet Wykonawczy Związku So
ojsiistów Polskich urządza szereg ze-
brań publicznych, na których prele-
gontem będzie znany w kołach Polo-

amerykańskiej redsktor
ka Polskiego" tew. A. Olszewski.
Zebrania publiczne odbędą się w

następujących miejscowościneh, a
mianowicie:
W piętek, 19:80 lutego, Dom Nato.

dowy, New York City; - «
W sobotę, 20-50 lutego, Jersey Cl.

ty, N. 35
W niedzielę, 21-g0 lutego, Passaic,

N. I. *
W czwartek, 18.50 Intego; Hartiaont

N. J, Astoria, „N. Y. lub Elizabeth,
x. 3

Wobec krótkiego czasu dla przygo-
towania sal i agltacji, daty powyżnze
są obowiązujące, a sekretarze 1 orga-
nizatorowie odpowiednich _ogdziałów
lokalnych Związku Socjalistów Pol
skich są zobowiązani postarać się o
wynkjęcie sal 1 przysłanie adresów
tychte ma rece podpisanego.

 
Telefon: Greenpoint 1983

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kent St, ° Brooklyn, N. Y.

Wlisko Manhattan Ave,

   
 
 

753 Manhattan, Ave.,

 

_ S. BOMELSTEIN

34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIĘJSCU

k. Do
kularów.
écl trzy lata na
tem samem miej-
seu. To ogłoszenie
ma wartość $1.00

dia Was.
Wtaljcle. 1. prey
Alecia do nas,

Greenpoint-Brooklyn

  
 
 

POPIERAJCIE >.

Jedyny Polski

SKŁAD MEBLI
Moble wszelkiego zodzaju do ja-
dalni, sypialni; saloniku i kuchni
po cena rdzo przystępnych i

na łatwe spłaty. r -

M. CZUCHLEWSKI

204 GRAHAM AVENUE
BROOKLYN, N. Y.

Telefon: Pulaski 056.
   

DR. S.. RUBIN

M Dentysta-
Chirurg

700 Manhattan Avenue
Brooklyn, N. Y.

_ Telefon: Greenpoint 60983
Gwarantujemy satystakcję
Długoletnie doświadczenie i

GODZINY:
Od 9:80 do 8-4)

W środy i soboty do 6-+j
 

     



   

 

 

IZAWIADOMIENIA
NEW YORK, N. Y.

WAŻNE
dla Okręgu nowojankiz'go

Zw. Soc. Polskich

Towarsysze! (W dntu 21.go Tntego.
(niedzielm) odbędzie się _międzycd›
działowe posjedzenie, na którem tow.
Adam Olesewski wygłosi referat na
temat „Znaczenie prasy dla altum-

rnej! („Życie w organizacji") A za:

tem wzywam członków oddsiałów

Związku Socjalistów Polskich okręgu

nowojorskiego o Herne przybycie na

powytero posiedzenie, gdyż również

są ważne sprawy lokalne organizacji

do załatwienia. Początek postodzenia

o godzinie dziesiątej rano, w Domu

Narodowym, pn. 19 St. Marks Place,

New York City. Ze względu na wiec

tow. A. Olszewskiego w Passaie, N. J.

punktualność jest wymagane.

PADUCH, Sekr.

 

 

w SPRAWIE

DROBNYCH

OGLOSZEN

udajcie się do najbliższej

stacji w Waszym sąsiedz«

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Ad-

ministracji -„NOWEGO

ŚWIATA" IBAYONNE, N. J.Stacja No. 6-Polonia Photo Studio37 East 21-st StreetBRONX, N. YStacja No 3- Dw W. Steinberg *% 723 Courtlandt Ave.

 

  
poty Związku Socjalistów Polskich „Po-tęga" i „Pod Jeden Sztandar" urzę›dzają wspólne zebranie publiczne wDomu Narodowym, pa, 19 St. Mark'sPlace, New York City, na. ktéremprzemawiać będzie objazdowy mówcaZwiązku Socjalistów Polskich tow. A.Olszewski na temat „Warunki 1 życierobotnika w Amąryce" A zatem to-warzysze i sympatycy przybędźcie 11.cznie, gdyż temat odczytu będzie naderinteresujący, ponieważ tow. A.,wski mając szereg wieców t odczytówww okrętu przemysłu stałowo-żelazne-go, a ostatnio wygłaszając mowy nawiecach w zagłębiu  węgłowem wPennsylvmnii, miał możność zetknąćsię naocznie z warunkami 1 niedolęrobotnika polskiego, a więc mowa wy.

nououu będzie sprawozdaniem dla

Poemat o godzinie deme] wieczo.
rem. "Wstęp wolny.

KOWITET.

NEW BRITAIN, CONN.

Do Mechaników!

 

 

+-

 

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY CZWARTEK, 18 LUTEGO (THURSDAY, FEBRUARY 18), 1926

 
Jln Bummkl

     

ofiara strajku pracowników przędzalnianych w Passaic, N, J. znajduje aly w bar- -
dzo krytycznej sytuaóji,'gdyż będąc ojcem pięciorga dzieci i mężem chorej żony, nie może dać im
„żadnej pomocy. Komitet pomocy zajął się sprawą nieszczęśliwej rodziny.

 

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  
Ninjejszem zawiadamiamy udeieło.

wców Stowarzyszenia Mochantków w
New Britain, Conn. 1 okolicy, że wat.
ne zebranio takowych odbędzie się
dnia 21.50 lutego to jest w niedzielę,
o godzinie słódmej wieczorem, w lo-
kalu Sokoła Polskiego, przy zbiegu
ulle North 1 Bever, w New Britain,
Conn,

Proszent wszyscy udziałowcy o
przybycje na takowe 1 przyniesienie
numerów postadanych udziałów. Spr=
wy są wielkiej wagi których nie wol
no lekceważyć, ponieważ od tego ze-
brania zaleteć będzie, czy Stowarzy-

szenie Mechantków nad! będzie na-
leżało do ogółu udziałowców lub przej.
dzie na własność kilku jednostek.

A także delegat na zjasd Złączonych
Komitetów Obrony Praw Udziałow=
ców Stowarzyszenia Mechaników od-
byty dnia Zgo lutego r. b. w New
Yorku zda sprawordanie z działalno
gel takowych do tego czasu 1

 

BROOKLYN, N. Y.

 

Stacja N

Fifth Avenue Graphonola Shop ,

ToB-5-th Avenue

SOUTH BROOKLYN
 

Stacja -No. 1

Mmkomkn Hosiery Shop
Nassau Avenue
GREENPOINT

“tad: No. 13-

Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street,

EAST NEWYORK

Knlmrnla Sablika
376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY
 >

> km]! No. 18-

Pszczoła Music Store

153 Wythe Ave.

NORTH SIDE

IRVINGTON, N. J-

Stacja No. 18-

Pani M. Szymkowska

* 584 Grove Street

eee

JAMAICA, L. 1. N. ¥.

Stacja No. 1-

Felix Czarnecki
> meal ESTATE

107-06 Sutphin Blvd.

ELIZABETH, N. J.

z Stacja No. 36-

JOHN PIPAŁA

163-3rd 'Street

JERSEY CITY, N. J.
No Soa

Bud! J Średnicki
491 Grove Street

lath No. 12-
s A. Lorczak
291 Grand Street

maspETH L 1, N.Y.

mare z rorswismusic s
F* 40 Grand Street

-: .. NEW BRIGHTON, 6. 1.
Stacja No. 4-

4 07 --- L. Nadratowski -
202 Jersey Street

NEW‘ARK. N. J.
Stacja No. 2-

«R. Tyjewski
'47 Jones Street
 

agielło
180 Warwick Street

aaa

YONKERS, N;. Y.
No. 5-

Michael Winskowski
426 Walnut Street
„---

  

 

muje o
na przyszłość w sprawie ratowania
majątku od samozwańczych  opieku.
nów. takowego.

Z szacunkiem,
Aur. czecHowicz,
ST. OGONOWSKI.

Nagie tancerki aresztowane

NEW YORK, 17 lutego. - Taj
na policja dokonała najazdu na
zabawę klubu dramatycznego
„O ze" zatytułowaną szumnie
„Smoker", odbywającą się w sa-
li 197 E. 58 ulica i aresztowała
kilka nagich tancerek produkują-
cych się na estradzie w strojach
Ewy przed 400 mężczyznami, któ
rzy byli tak jejęci widowiskiem,
że nie zauważyli wkraczającej na
salę policji. Promoterzy nagich
tancerek A. Katz i J. Zuker zosta
Ii osadzeni w więzieniu bez pra-
wa złożenia kaucji. Nagie tancer
ki pobierały po .50 dolarów za
występ a mężczyźni płacii po 10
do 20 i 50 dolarów za prawo
wstępu na rajskie tańce.

| Murzynka Jones ma. się po-

łączyć ze twym mężem

miljonerem

NEW YORK, 17 lutego. -
Sławna ze swego małżeństwa z
miljonerem Kip. , „Rhinelanderęm,
murzynka Jones - Rhinelander, 0-
świadczyła po rozmowie z repor-
terami w sprawie swego przyszłe
go pojednania się z poróżnionym
mężem, że pojednanie jej z mę-
żem byłoby dziełem jednej pół
godziny gdyby jej tylko pozwolo
no pozostać pół godziny sam
na sam z odebranym jej mężem.
Według ostatnich pogłosek pa

ni Jones Kip. Rhinelander przygo
towuje się do: ponownego współ-
życia z mężem, którego jej nikt
w przyszłości nie będzie w moż-
ności odebrać.

ERIE, PA;

 

Śmierć przy, pracy

JózefGórny (642 B. 12th st.),
robotnik w General Electric Co.,
zgingt wewtorek o godzinie 10.
rano przy pracy. Nadmierne ciś-
nienie powietrza rozerwało tak
zwaną „oxygen line", przy po-
mocy której wbijał nity do duże-
go stalowego zbiornika. Wy-
buch wyrzucił Górnego na dwa-
naście stóp w górę i połamał w

 

-| nim wszystkie kości. Śledztwo
wykazało, że Górny wyjął wen-
tyl bezpieczeństwa" z maszyny,
1 to było powodemwybuchu.

Międzypm

- Chciałbymwyjechać,bo je-
stem bardzo wyczerpańy,
- A dlaczego nie wyjezdzasz?
- Bo tom moich: poezy] nie

peny <>>.

  

 

 

JERSEY CITY

Odczyt P. U. L.

W niedzielę, dnia 21.g0 lutego r. b,
o godzinie trzeciej po połudgiu, w lo-
kalu Polskiego Uniwersytetu" Ludowe-
go, pn. 547 Jersey Avenue,
ny sostanie preee panng Miller z unt.
wersytetu poznańskiego odczyt na te-
mat „Dziecko w Społeczeństwo""
O liczne przybycie Polonii prost.

KOMITET.

„Dlaczego upadła stara Pol-

ska i co może zgubić

nową?"

 

Staraniom Oddziału im. 1. Waryh
sklego Związku Socjalistów Polskich
odbędzie się masowe zebranie w s0-
totę, dnie 2050 Tutego r. b. c
nie 1:30 wieczorem, w Domu Pol
skim, pn. 178 Brunswick Street, na
którem będzie przemawiał r ramienia
Komitetu Wykonawczego Związku 80-
cfalistów Polskich naczelny redaktor
„Robotnika Polskiego" tow. Adam
Olszewski z Chicago, II.
Towarzysz Olszewski będaio mówił

na temat bardzo interesujący dla ka-
żdego polskiego robotnika 1 robotnicy,
to jest dlaczego upadła stara Polska
I co może nową zgubić Kto chce
usłyszeć mowę tow. prelegenta 1 date-
Incze ruchu robotolczego niech przy-
będzie na powyższe zebranie.

KOMITET

2 bala Tow. „Gwiazda Mło-

*dzieiy" Gr. 2250 Z. N. P.

Dzia 18-50 lutogo 1926 roku odbył
się wspaniały bal Tow. „Gwiazda Mo-
dzieży", w Jersey City, N. J. Sain
Białogo Ort była przepięknie udeko-
rowang 1 oświetloną różnokolorowem!
świaffam! przy binsku których miemi-
ty się postacie koblot spowitych w w-
tworne toalaty 1 ozdobionych brylan-
tam! lub też inneml drogocennemt ka-
miontamt. Od nich odbijały się figu-
ry mężeryzn wo trakach | smokingach.
Gości na sell hyło bez liku.

Orkiestra którą dyrygował pam W.
Milewski grała bez ustanku melodje
polskie 1 amerykańskie. CL którzy
nie tańczyli miek możność przyglądać
się zabawie z balkonu.
Komitet zabawowy zrobił dobrą ro-

albowiem urządzając wymiento-
ny bal nietylko zyskał dla swogo to-
warzystwa sukces moralny, nio 1 ma-
terjalny; co nie zawsze daje sig po-
łączyć rezem.

NEWARK

Polska. klasyczna szkoła tań-

cow Luni Nestor :

 

W Klubie Oświatowym zaczęły się
lekcje tańców pod kierownictwem
snanej artystki tancerki panny Lusi
Nestor. Wpisy 1 co czwar._
tek od godziny szóstej do ósmej wie-
czorem, w Kluble Ofwiatowym, pn.
256 Court Street 1 Belmont. Avenne.
Warunki dostępne, metoda plerwszo-
rzędna,

Z maskarady „Hm-monji"
 

Blisko
day nim! około dwieście przecud
masek rozkoszowało się i tańczyło ba
maskaradzie Tow. plows
nja", w nowym Domu Polskim na Ka-
zimierzowie, ubiegłej. soboty, -
Wszyscy bawili się jak niędy

przedtem, wywijając oberki, mazurki;
polki i nmerykańskie jazzy, do taktu
muzyki, orkiestry „Montuszko" z New
Yorku, którą świetnie dyrygował pan
H. Zimnoch. Takiej muzyki Newar.
czanie fuż dawno nie słyszeli: Nie
dziw więc, że nie było osoby, któraby
nie tańczyła kilkakrotnie.
Co za maski były! Piękne,

oryginalne, komiczne, erotyczne, bray,
dkie 1 t. p. blisko dwieście ich byłó.
To tot nie mało kłopotu mieli. sędzio-

| wie, by preyzhad maskom nagrody.
Gdy tony marseu ucichly J polpner

został zakończony, następującym oso-
bom przyznano nagrody:

Rots, z godlem „Harmonja"-
Gadkowskn:

Muza, z godłem „Harmonje"
8. Janowska;
Królewna-pazt A. Boszko,

pani
 pan!

 

 

 

Para w strofu
Machnik 1 Zeńczak;
Mały króltk-Hento Krejpelo:
Wojłopz-Jan Zeńca:
Włóczęga L. Fularz.
Paw-pant Sobleszczańska;
Mumja egipska--pant K. Guczawa;

Księga ,. Chlopi" Reymonta-pant
Praźmowska;
Kólko dziewcząt polskich, „Omteron

PL Sigma" w stroju a la ,.Rolies
Giriy" otrzymało pierwszą nagrodę:
przeznaczony dla grup; drugą
mate grupa cygatiske z panią Kuchat-
ską, na. czele.

BAYONNE, N. J.

WIELKIE ZAPASY

BACZNOSC BAYONNE!

W piątek wieczorem, na sai Jatfor.
son Democratic Club, pn. 35 East 29rd
Street, w Bayonne, N. J. odbędąię
nader zajmujące zapasy, drugie w tym
sezonie. Oprócz dobrze nam znane›
#o Staśka Zbyszka, który zmięrzy się
z silnym 1 zwinnym Hiszpanem Alton-
so Sogorola, ujrzymy 1 sławnego Twa-
na Poddubnego, owego rosyjskiego
szampjona, który do obecnej chyl!t
Jest uwatany jako przyszły szampjon
świata. Podduboy będzie mia na-
dor niebezpiecznego przeciwnika. Jost
nim Hans Schmidt, Niemiec,
Wgrzeciej parze ukaże się Franek

Bruno, Polak, który cieszy się tam
wielką sympatją. W ostatnich zapo-
sach Bruno położył swego przeciwni.
ka 1 publiczność przędziła mu wielką |
owację.

ODEZWA ,

do Akcjonarjuszy Domu Na-
rodowego Polskiego, Inc.

w Bayonne

Roczne posiedzenie ukcjonarjuszy
Domu Narodowego Polskiego w Be:
youne, N. J. odbędzie się w środę,
dnia 24.g0 lutego 1926 roku, na sali
Klubu Polsko-Amerykuńskich Obywa-
tell, pn. 29 West 22nd Street, w Ba-
youne, N. J. Początek o godzinie 1:30
wieczorem punktualnie.
Każdy" akcjonarfusz obowiązany,

wchodząc na salę, oddać marszałkowi
przy drzwiach swoją pocztówkę, a ka-
Ady delegat towarzystwa, swój man
dat dla kontrol.
Po przeprowadzeniu „wszystkich

spraw bleżących, nastąp! rezygnacja
ealego zarządu jakoteż ealego dyrek»
torjatu, wybór przewodniczącego 1 se-
kretarza o następnie wybory dwuna»
stu dyrektorów na rok 1996.
Dla Tatwiejszego przeprowadzenia

tego tak ważnego posiedzenia proszę
szanownych skcjonar/uszy, aby wszy.
sey byli obecni punktualnie o godzt.
nie 7:30 na sali

Cześć!
Jan whs umowna». Sekr.

ty

 

HARRISON

* Odczyt Popularny

Upływa dwa lata od zamknięcia od:
czytów, w takowe by się przydały.
Obecnie udało się zaprosić dr. L. Scę:
blo; który przyrzekł bezpłatnie urzą-
dzić u nas seans na temat „Poznaj
siebie, a poznasz innych" 1 da na za.
kończenie kilka doświadczalnych eks-
perymentów. 7
Seans odbędzie się dola 20-50 luto-

#o 1926 roku, na sal ob ,Okustewi
etu, p. n. 324 Cross Street, w Harri-
son
N. I, gdzie się odbywają posiedzonia
Klubu Politycznego im. K. Pułaskie
wo, o godzinie 7:30 wieczorem.
Na seans niech pospieszą ludzie po.

trzebujący pomocy, chorzy na ciele
lub,duszy, w napewno dobre wystosą
zadowolenie,
Doktór Sceblo prócz modycyny, ti.

lorot}t, teologii zna owuki Wschodu,
ponieważ przez Int dziesięć usunięty
od świata studjował wiedzę w klasz.
torze w Górach Himalejakich w Arf!
1 ty wiedzą rad się dzielić z Polska.
mi, gdy spokrewnfony fest z nim!
przez matkę.
Wstęp: bezpłatny,

S. GORKI.

GRABANPOSZUKIWANY |2

Obywatel Adam Graban jest
poszukiwany w bardzo ważnej
sprawie przez W. J. Mackiewi-
cza, zam. pn. 435 Grand Street,
Maspeth, L. I. N. Y.
Osoby, któreby wiedziały o

miejscu pobytu poszukiwanego
zechcą łaskawie skomunikować
się z ob. Mackiewiczem umw-
nie lubosobiście.

Dział Zdrowia:

Dr. H. Sokal
Listy adresować do Redakcji,
24 Union Square lub Dr. So-
kal, 141 Kent St., B'klyn, N. Y.

  

  

   

   

Szanowny Doktorze!
Mam zawsze chłodne nogi.

Marzną mi one nawet w ciepłem
mieszkaniu. Z tego powodu mu-
szę je ogrzewać, gdy się kładę
do łóżka. Mam lat 42, ważę 190
funtów, żołądek działa popraw
nie, tylko, mocz upływa w wiel.
kich ilościach.

| Dziękując za odpowiedź, kre-
ble sig z szacuńkiem

T L Brooklyn)” Y:

Przedewszystkim dać zbadać
mocz. Być może, że Pani cierpi
na cukrzycę; starać się stracić
na wadze, nie jadać tłustych ani
słodkich potraw. Codziennie ra-
no wziąść łyżeczkę gorzkiej soli
w gorącej wodzie. Udać się do
lekarza celem zbadania serca 1
nerek. 

Ina Claire, gwiazda Broadway'u, rozwiedziona niedawno z James'-
em Wittaker'om, jest Md
ze zdobyły pierwszą fiagrodę na

ką dwóch uroczych piesków, któ, ›
wotum prów w hotelu Waldort ->

WMkofefowa

WILKES-BARRE,- Jeden pase-
fer został zabity, a jeden prawdopo-
dobnie ciężko poraniony skutkiem wy
kolejenia się pociągu pospiesznego ko-
lel Lehigh Valley, jadącego z But
fal do NewYorku. 

Listy bo ODEBRANIA
J. Rodziesiewska
Roman Cybulski"
APV
Mrs. Walorja Winniszka

 

Rada pastora, „Prze ofm lat cier-
pisłam bóle w prawem bjodrze i lewej
łopatee", pisze pani Rozalja Kuhn, z
Hanna, .Alte. -„Lekarz -powedzał,
żo był to reumatyzm, lecz jego
lekarstwa ofe pomagały ml. Pewne-
go razu nasz pastor powiedział: ,, Dia-
czego nie spróbuje pant Dr. Plotra
Gomozo; pomogło ono tylu ludziom,
cremutby zatem nie misło pani. po
"móc." 'To niezrównane lekarstwo zło-
łowe , wywiera uspokajający skutek
na system nerwowy; posila ono czyn.
ności organiczne 1 poprawia stan
krwi, Nio jest ono lekarstwem apte.
cznem; specjalni mgonel jedynie mo-
wę je dostarczyć. Piszelo do Dr. Po-
ter Pahrney & Sons Co,, 2601 Washin-
gton Blvd., Chicago, TL

 

POLSKI
DETEKTYW*
Egraminowany,

upoważniony 1 pos
Bondem Stanowym
Zalewie kryminatne icywilne: sprawycerowe nbllufl sówo-
ato edsti

1 rowwodowyci
wo arden mm,

cie
BLOOM DE ECTIVE BUREAU

799. Broadway, New York City
mo, hoe tub w
Stuyvesant 10073

  

 

 

 

Drobne Ogloszenia

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mala

Salesmen z Samochodem

do reprezentowania nas w. Kings,
Queens albo Long Teland; sprzedswa-
nie naszych produktów bezpośrednio
kupującym; bez -wielkie
komisowe 1 bonus. Zgłoszenia ran

Wear EverAluminum Company

Pokój 1040, Marbridge Building
ar west sith TSREET
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rok , |MID

 

= NOCON,
w23
WSH „mu,. Zo mwHit. imi
DoZDRCE potresnw do domswaj ulicy Dziancey Nr sów, NewYork

się do D.. Trachtenberg

BroadKotekW
Jaxtrona;zimna: wota -Kramer, 26rosktyn.

 

m

 

NTE. B. Box Company, 60-184
~I

Street
tm)

4 see.
ins BanHird Stree

Pram dla Kobiet
(Help Wanted Female)
FEEDERS

rouners i
1 nledofwladezonych

dims“. dwkouule wyśruaki pracy,
tint

Zgłoszenia

MORGAN LAUNDRY, INC.

11-11-4046 Avenue, Dong Island City
Gs
 

Farmy na sprzedaż

(Farma for Sale)
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Realności do Sprzedaniu
(Real Estate for Sale)
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Doświadczonych Dziewcząt

mum. 60 wykańczania i sklańanie ko
Zelnsiad sig. caly tymon do

Avon Steam Laundry
mo Everorman ave, “comps?“

Gab

OPERATORKI
do

mn west ma Smar

§

OPERATOREK
przy overlock maszynach
AUGUST S. NIELSEN
119 WOOSTER STREET - „
 aon

OPERATOR!“
potrzebne do baa
a maeha oh BY
mous, |Drassione. (o

csWest ith Stree
 

TANIOŚC
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W OW teww [Q
L 000. Renta 91.188 ro-
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Brooklyn Realty Company,
Manhattan

Brooklyn, N.Y.
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- piloci,
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e TYS.- Stem
Laundry, §4 Evergreen Avenue, Broo

 

 

OPERATORIEK doświedesonyc
t

  

czyny: nej
S, unity Street, Śro.
 

OPRRATORIEK -doświadczonych -praz
Asięcigcycń, |nikieniach, Tie "

Wyskotł -Arenie, |Brooklyn. on,
Jefferson 4431. (ror)

MOWA robota: możecie powiększy
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Roine do' sprzedania
(Miscellaneous for Sale)
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(Help Wanted: Male
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(Stores for Sale) Tre e C'” fit
apoB edania w pollkl] pierwworz mukun! Areebny do

wide)„,mam New Tou z demie Rona withe soo
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